Nr. 38 (6523) E 


WARSZAWA WTOREK 4 LUTEGO 1936 r. 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI 


REDAKCJA 
ADMINISTRACJA 


przyjmuje interesantów od Í i pół 
do 3-ej po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowieds. IIB 
czynna od 9—5 bez przee” 
wy, w soboty do 3 popet. 
UE KASĄ czynna od 12 de 2-ei. TEENE 


OOP TZE TY ARRETE TT C EPEE ZPK E REEE ET 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


CENIRALNY 


ORGAN 


„a 


ROK XLI 


NIECH ŻYJE 


SOCJALIZM! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 
REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA — 2.286-13 


ADMINISTRACJA — 5.13-86 
DRUKARNIA — 2.76-43 _ 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


m Warunki pren 


i viaj ulice Warszawy przybrae 
ły niezwykły wygląd. Od rana nie 
wyruszył na miasto ani jeden trame 
waj, ami jeden autobus. Zastrajko= 
wali na 24 godziny w 100 procentach 
wszyscy pracownicy tramwajowi i 
autobusowi. 

W związku ze strajkiem zwrócili- 

śmy się o tnformacje do sekretarza 
gen. Związku pracowników miejs- 
kich i instytucyj użyteczności pub- 
bieznej, tow. W.: Baranowskiego. — 
Tow. W. Baranowski udzielił nam na. 
atępujących danych: 
"Od r. 1932 pracownikom samo- 
cządowym pogarsza się systematy- 
cznie warunki płacy i pracy. Ogól- 
nie: biorąc, zarobki zmniejszone zo 
stały, w porównaniu z r, 1932, o 40 
do 507, nie mówiąc o pogorszeniu 
świadczeń, wstrzymanju awansów, 
zaszeregowań i t. d. Podatek nad- 
zwyczajny i zwiększony podatek 
dochodowy spowodowały dalszą 
obniżkę tych zarobków, 

Projekt ustawy uposażeniowej i 
o zaopatrzeniu emerytalnem prze- 
widuje dalsze obniżki poborów i 
emerytur przeciętnie o 25 do 307. 


Dla scharakteryzowania sytuacji 
materjalnej pracowników miejskich 
przytoczymy cyfry, ilustrujące za- 
robek Średnio zarabiającego praco- 
wnika (etatowy pracownik Zakładu 
Oczyszczania Miasta w Warsza- 
wie): 

Pensja zasadnicza — 176 zł. 70 
śr. 

Potrącają mu z tego; 

8 zł. 84 śr. na składkę emerytal- 
ną; 

5 zł, 30 gr. — na zaległą skład- 
kę emerytalną; 

podatek nadzwyczajny — 12 zł, 
40 śr.; 

zwiększony podatek dochodowy 
— 4 zł; 

fundusz bezrobocia—1 zł, 80 $r.; 

Liga Morska i Kołonjalna — 50 
groszy, 

W sumie 32 ZŁ. 84 GR. 


A teraz wydatki pracownika (ii- 
cząc 4-osobową rodzinę) bez utrzy. 
manja: 

Komorne — 20 zł.; węgiel — 15 
zł; tramwaje — 11 zł. 50 gr.: re- 
peracja obuwia — 9 zł; tytoń — 
md zł.; światło — 3 zł. 50 gr.; szko- 

a — 8 zł.; gazeta — 3 zł — 
priz zł, — razem 

Na utrzymanie czteroosobowej 
rodziny pozostaje 63 ZŁ, 86 GR. 
miesięcznie, czyli po 1 ZŁ. 59% GR. 
dziennie, co, jak na Warszawę, jest 
absolutnie niedostateczne, 

A przecież, jak zaznaczyłem, jest 
to zarobek średnio zarabiającego 


Strajk protestacyjny 


pracowników miejskich 
oraz instytucyj użyteczności publicznej stolicy 


pracownika; wielu zarabia znacznie 
mniej. 

Nic dziwnego, że w tych wa- 
runkach (pracownicy miejscy i pra 
cownicy instytucyj użyteczności 
publicznej Warszawy przystąpili 
do STRAJKU PROTESTACY JNE- 
GO, zwłaszcza wobec tego, że 
projektodawca nowych ustaw o 
służbie, o odpowiedzialności dy- 
scyplinarnej i uposażeniu, oraz za 
opatrzeniu emerytalnem, nie licząc 
się ze stanowiskiem ogółu praco- 


wników, nadał wprost błyska- 
wiczne tempo załatwianiu tych 
spraw. 

Na zebraniu zarządów wszyst- 
kich związków pracowników tram 
wajowych i autobusowych w dniu 
28 stycznia podjęto uchwałę pro- 
klamowania na dzień 3 lutego 
24 - GODZINNEGO STRAJKU 
PROTESTACYJNEGO w Warsza 
wie dla zaznaczenia stanowiska 
pracowników. 


Strajk rozpoczął się w terminie 


oznaczonym, obejmując WSZY- 
STKICH pracowników tramwaje- 
wych i autobusowych i rozszerzył 
się żywiołowo na inne instytucje 
miejskie, jak: WODOCIĄGI i KA- 
NALIZACJA, ZAKŁAD OCZYSZ- 
CZANIA MIASTA, GAZOWNiA 
(częściowo), STRAŻ POŻARNA, 
SZPITALE, INSPEKCJA . HAN- 
DLOWA i WYDZIAŁ ZDROWIA, 

W szpitalach, straży ogniowej 
i wodociągach pozostawiono nie 
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Krytyczna sytuacja Włochów pod Makalle 


Na ironcie północnym działania 
wojenne koncentrują się na odcin- 
ku Makalle. Walki toczą się o 
opanowanie dróg pomiędzy Ma- 
kalle a Aduą, Oddziały abisyńskie 
zdołały pod osłoną nocy dokonac 
licznych napadów í przerwać szo- 
sę, Tem niemniej Włosi odparli 
ataki i utrzymali połączenia ko- 
munikacyjne pomiędzy Makalle a 
Aduą. Według źródeł abisyńskich 
sytuacja $arnizonu włoskiego w 
Makalle jest niezwykle trudna, Od- 
działy Rasa Kassy nacierają w kie- 
runku północno - zachodnim, W 
Addis Abebie oczekują, że Makal- 
le niebawem się podda naskutek 
koncentrycznego ataku wojsk abi- 
syńskich. 

Wojskowe koła abisyńskie są 
zdania, iż armja Haile Selassie mo- 
głaby odebrać Włochom Makalle, 
gdyby tego Pragnęła. Wymagałoby 
to jednakże wielkich wysiłków i 
mogłoby być osiągnięte jedynie 
kosztem wielkich ofiar, Dlatego 
Abisyńczycy wolą przeciąć drogi, 
zmierzające z północy do Makalle, 
by zmusić Włochów do opuszcze- 
nia miasta. a abisyńskie sta- 
le zjawiają się na drodze pomiędzy 
Makalle a Aduą, Droga ta jest nie- 
wątpliwie celem wszystkich ope- 
racyj abisyńskich na froncie pół- 


nocnym. 

Z frontu południowego otrzyma- 
no jedynie skąpe wiadomości, Lot- 
nicy włoscy prowadzą ożywioną 
działalność, w szczególności na od- 


samoloty włoskie zrzuciły wielką 
ilość  proklamacyj, nawołujących 
ludność muzułmańską do powsta- 
nia przeciwko Rządowi. W nie- 
których proklamacjach były zawi-, 
nięte talary Marji Teresy. 

+$ 
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Głównodowodzącym abisyńskie- 
mi siłami lotniczemi został miano- 
wany przyboczny pilot Negusa, 
Michał Babiczew, Rosjanin z po- 
chodzenia, Jest to syn byłego ofi- 
cera carskiego, Babiczew, który 
niemal przed pół wiekiem osiedlił 


się w Abisynji, walczył w szere- 
gach armji abisyńskiej w bitwie 
pod Aduą w 1896 r., przyczynił się 
do zwycięstwa nad Włochami i 
pojął za żonę księżniczkę, należą- 
cą do cesarskiego domu abisyń- 
skiego. Po wojnie odgrywał on 
wielką rolę na dworze Menelika II 
i doszedł do wysokich godności. 
Syn jego, wychowany zresztą w 
Paryżu, jest najlepszym pilotem a- 
bisyńskim, a córka wyszła zamąz 
za rasa Nassibu, głównodowodzą- 
cego armją na froncie Ogadeńskim, 


Uspokojenie, ale 


Z Hsing-King donoszą: Podczas 
ostatniego incydentu pod Michen 
11 żołnierzy japońskich zostało za- 
bitych, a 10 odniosło rany. Straty 
mongolskie nie są znaczne, Wśród 
pozostawiony na placu boju zabi- 
tych znajdował się żołnierz armji 


na jak długo? 


czerwonej. 

gencja Domei dowiaduje sig, 
iż wladze wojskowe armji kwantuń 
skiej i postanowiły 
lokalizować incydenty graniczne, 


by nie zaostrzać stosunków ze 


Związkiem Sowieckim (PAT.), 


Od Redakcii 


Wczorajszy nasz numer nie ukazał się, ponieważ NUMER 
PROPAGANDOWY był obliczony — zgodnie z zapowiedzią — - 


na dwa dni kol 


żu. ko AG wczoraj przed po' 
łudniem DODATEK NADZWYCZ , pa 
nie charakterowi i przebiegowi STRAJKU PROTESTACYJ- 


ęcony specjal- 


NEGO PRACOWNIKÓW MIEJSKICH I PRACOWNIKÓW 


|INSTYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ STOLICY, ale 


cinku Wardera. W prowincji Bale spotkaliśmy się z zakazem ze strony władz administracyjnych. 


, Nasz numer propagandowy, poświęcony 
pięćdziesiątej rocznicy „Proletarjatu” 


osiągnął nakład o 50 proc. wyższy, 


niż pierwszy numer propagandowy z 24 grudnia r. ub 
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W gazowni i wodociągach pro 
wadzony jest strajk włoski. 

Wbrew twierdzeniom prasy bru 
kowej stwierdzam kategorycznie 
że strajk ma charakter WYŁĄCZ- 
NIE EKONOMICZNY i ma na ce 
lu obronę interesów pracowników 
samorządowych, / 

Oczywiście, akcja  protestacyj. 
na, objawiająca się 24-godzinnyn 
strajkiem, jest początkiem akcji 
obronnej, jaką w tej mierze pra- 
cownicy w najbliższym czasie po- 
dejmą w całej Polsce. 

Dn. 9 lutego odbyć się mia a 
gres wszystkich związków pracow 
ników samorządowych, działają- 
cych na terenie Rzplitej Polskiej. 
Kongres ten zwołany jest w celu 
powzięcia definitywnych = 
w sprawie dalszej akcji. 

Akcja jest najzupełniej solidar- 
na. 
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Pracownicy teatrów, którzy 
dzisiaj mają dzień wolny, odbyli 
nadzwyczajne zebranie, podejmu- 
jąc uchwałę, solidaryzującą się z 
akcją strajkową. 

$9 


( Również dzisiaj robotnicy rze- 
źni miejskiej i targowisk zwierzę- 
cych -w Warszawie, w liczbie oko- 
ło 500, przystąpili do jednogodzin- 
nego strajku protestacynego. 
$e y 
x 
Strajk przez cały dzień ponie- 
działkowy miał przebieg spokojny, 
Poszczególne dyrekcje (dyrekcje 
Tramwajów, Gazowni, Wodocią- 
gów it.d.) próbowały złamać strajk, 


ce się jednak nie udało, Strajk swą | go 


PATET RETETA 
Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi de 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


warł imponujące wrażenie, Robot- 
nicy fabryk prywatnych, którzy 
spowodu strajku tramwajów mu- 
sieli z odległych krańców miasta 
iść piechotą do pracy, głośno wy- 
rażali swą solidarność ze strajku- 
jącymi. 
ee 

ZWIĄZKI KLĄSOWE ZAPO- 
WIEDZIAŁY KONIEC STRAJKU - 
NA DZIŚ NA GODZ, 5-TĄ RANO. _ 


x% 


Pracownicy Zakładu Oczyszcza- 
nia Miasta odmówili przyjęcia 
wypłacanej im pensji, aby zapro- 
testować przeciw“ podwyższeniu 
podatkor... Ś 

To samo uczyniły pielęgniarki 
szpitala 'starozakónnych -i~ schro- 
niska miejskiego na ul. Wolskiej. 


ŹRÓDŁOWE INFORMACJE 
„GAZETY POLSKIEJ“. 


Wczorajsza ,„Gazeta Polska" za- 
mieściła notatkę p. t. „Tramwaje 
wyruszą dziś na miasto. Tego do- 
maga się opinja Warszawy'. 

O strajkowej uchwale pracowni- 
ków miejskich organ pułkownikow 
ski pisał: 

„Uchwała ta nie spotkała się z 
aprobatą ogółu pracowników. Wiel- 
ka ilość grup pracowników tram 
wajowych nie zamierza przyłączyć 
się do strajku, a nawet ma prze- 
ciwstawić się jakimkolwiek próbora 

wywołania go. 

Opinja Warszawy jest przekona- 
na, iż demonstracja ta, która nie- 
ma żadnego pozytywnego celu (o 
czem pisaliśmy: wczoraj)—nie doj- 
dzie do skutku”. 


Rzeczywistość dnia wczorajsze- 
zaprzeczyła nadziejom ofi- 


solidarnością i powszechnością wy | cjalnego organu. 


0 czem mówiono 


w Paryżu? 


„Le Matin", omawiając w swem 
wydaniu departamentalnem półto- 
ragodzinną konferencję min. Titu- 
lescu z min. Flandinem pisze, że 
rozmowa ta dała obu mężom sta- 
nu okazję do szczegółowego omo- 
wienia zagadnień "międzynarodo- 
wych, które poruszane już były w 
czasie sobotniej konferencji, a mia 
nowicie sprawy Paktu Naddunaj- 
skiego, niepodległości Austrji oraz 
stosunków sowiecko - rumuńskich. 
Jednocześnie omawiano zagadnie- 
nie Habsburgów oraz możliwość 
połączenia Paktu Naddunajskiego 


«| i Paktu Bałkańskiego w jeden o- 


gólny układ europejski i kwestłę 
taktyki na terenie Ligi Narodów, 
celem możliwie  jaknajszybszego 
rozwiązania konfliktu włosko-abi+ 
syńskiego. Z tego punktu widzenia 
dyskutowana była sprawa skutecz 
ności sankcyj. 

Jak donosi komunikat agencji 
Havasa, polityka francuska w Eu- 
ropie Środkowej kieruje się trady- 
cyjnemi założeniami, które opie- 
rają się na współpracy z Małą 
Ententą i systemie bezpieczen- 
stwa, mającym za podstawę pakt 
Ligi Narodów. (PAT). 


Czytelnicy, nie wypożyczajcie naszego pisma u sprzedawców 


«m... 


Romow dyplomatyczne w Londynie i w Pariu 


Manewry faszyzmu włoskiego. Zbrojenia Anglji. A Polska 


W związku z pogrzebem króla 
Jerzego V, na który przybyło kil- 
ku królów i wielu ministrów zza- 
granicy, odbyły się w Londynie li- 
come rozmowy dyplomatyczne, 
których ciąg dalszy trwa jeszcze w 
Paryżu. Zarotujmy pokrótce naj- 
ważniejsze z tych rozmów i nie- 
które o nich głosy prasy zagrani- 
cznej. 

Przedewszystkiem zwraca uwa- 
ge powszechną, że zarówno w Lon 
dynie, jak w Paryżu 
wyróżniono szczególnie Litwinowa, 
m. in. na audjencji u króla Edwar- 
da VIII. Fakt ter, jak stwierdza 
korespondent berliński paryskiego 
„Petit Parisien” ał w Niem- 
ozech „widoczne zdenerwowanie", 

Łącznie z tym faktem prasa za- 
graniczna daje do zrozumienia, że 
Anglja i Francja bardzo liczą na 
Rosię, jako na czynnik pokoju i 
xa potęgę militarną, która pokój 
ten potrafi obronić. 

Siłą rzeczy to wyróżnienie Rosji 
jest uważane jako dążenie 
do okrążenia Niemiec, a ewentual- 

nie także Włoch, 
których wystąpienie z Ligi Naro- 
dów brane jest pod uwagę. 

Że chodzi tu także o Wiochy, 
wskazywałyby rozmowy z wice- 
premjęrem ausrjackim Starhember 
giem i przedstawicielami Małej 
Ententy. Podobno Rumunję, któ- 
ra wahała się co do stosunku do 
Niemiec i Włoch, udało się pozy- 
- skać całkowicie dla Arglji i Fran- 
cji. Min. Goering, który zapowie- 
dział swą wizytę w Bukareszcie, 
odwołał ją, lub też dano mu do 
zrozumienia, żeby nie przyjeżdżał. 

Pierwszym konkretnym skut- 
kiem rozmów londyńsko - pary- 
skich i zbkiżenia z Rosją ma być 

ratyfikacja układu francusko- 

sowieckiego 
przez parlament francuski w dn. 
11 lutego. Sprawę tę — jak wia- 
domo — przewłekał jak mógł La- 
val. 

W dążeniu do okrążenia Nie- 

miec a ewentuarie i Włoch, powa 
żna rola przypadłaby Austrji, któ- 
ra jest wasalką Włoch, a której 
znaczna część opinji — oczywiście 
faszystowskiej — ciąży ku Niem- 
com. 
Czy rozmowy ze Starhember- 
giem miały charakter nacisku na 
Austrję ze strony Amglji i Francji 
i czy ten nacisk, o ile był, osiąg- 
nie swój cel, dowiemy się zape- 
wne niebawem. 

Duże znaczenie, chociażby o cha 
rakterze tylko informacyjnym, 
miały A 
rozmowy z niemieckim ministrem 

spraw zagr. Neurathem 

Z rozmów tych wynikałoby — 
na podstawie wiadomości angiel- 
skiego „Manchester Guardiar', że 
Niemcy nie myślą o okupacji 
zbrojnej zdemilitaryzowanej stre- 
fy nadreńskiej, że głosy o tej oku- 
pacji pochodziły od prasy niemiec 
kiej, która w ten sposób chciała 
wskazać na  riebezpieczeństwo, 
grożące układowi locerneńskiemu. 
Pozatem Neurath miał dać wyraz 
obawie, jaką żywią Niemcy wobec 
zbliżenia angielsko - francuskiego 
i możliwości utworzenia we Fran 
cji bazy lotniczej przeciw Niem- 


com. 

Toczyły się też rozmowy z 
przedstawicielami Włoch, m. in. z 
posłem włoskim w Londynie Gran 
dim. Rozmowy te miały się skoń- 
czyć bez jakiegokolwiek konkret- 
nego wyniku. 

Świadczyłyby o tem dwa mane- 
wry ze strony Włoch, Jedno z 
pism faszystowskich grozi znowu 
Europie wojną. Inne znów, ucho 
dzące za organ bezpośredni Mus- 
APN „Popolo d'Italia", ogłosi- 
ło 


apel do młodzieży europejskiej, 
mający na celu pozyskać iej opi- 
nję dla Włoch. 

Faszyzm włoski liczy tu przede- 
wszystkiem i bodaj jedynie na ta- 
szystowską część studentów Íran- 
cuskich, którzy w ostatnich cza- 
sach awar.turują się przeciw prof. 
Jeze, nawet zorganizowali strajk 
powszechny, który skończył się zu 
pełną klapą, 

Źle musi być z faszyzmem wło- 
skim, jeżeli już takich szuka so- 
juszników! 

Inny brzydki manewr włoski po 
twierdziłby, że sytuacja faszyzmu 


e Z ZZO W 


jest ciężka. Oto ukazał się urzę- 


Dziennik angielski „Peopie” o- 


dowy komunikat włoski, twierdzą | kreśla nowy plan zbrojeń, jako 


cy, jakoby w automobilach zdoby- 
tego na froncie ambulansu szwedz 
kiego Czerwonego Krzyża znale- 
ziono przemyconą dla Abisytji 
broń. Rząd szwedzki natychmiast 
odpowiedział na to, że w chwili 
porzucenia przez szwedzki Czer- 
wony Krzyż ambułansu nie było w 
samochodach żadnej broni i że tę 
broń, o ile tam była, to została — 
podrzucona przez Włochów. 

O tem, że rozmowy londyńsko- 
francuskie mają charakter obron- 
ny przeciw Niemcom i Włochom, 
dowodzi wiadomość o 
nowym projekcie zbrojeń angiel- 

skich. 


Pisma angielskie donoszą, że no 
we zbrojenia mają kosztować 360 
miljonów funtów, że plan wykona- 
nia rozłożono na 6 lat, że 43 wy- 
datków ma iść na powiększenie 
floty morskiej, że flota powietrz- 
na ma wzrastać o 2000 samolotów 
rocznie, że stan liczebny armji ma 
być podniesiony do pół miljona, że 
wyspa Malta ma być zamieniona 
w wielką bazę lotniczą, 


największy, jaki kiedykolwiek w 
czasach pokojowych złożono w Iz 
bie Gmin, 
Czytelników naszych zainteresuje 
oczywiście pytanie, czy w tych «o 
zmowach lorsdyńsko - francuskich 
wzięli też udział przedstawiciele 
Polski 

Na ten temat donosi korespon- 
dent „Kurjera Warszawskiego”, ©3 
następuje: 

„W tem wszystkiem nie nie sły- 
chać o Polsce. W dzienniku parys- 
kim „Ognisko* p. Adam Nowicki, 
w związku z tem pisze: 

„Bądź co bądź, jest znaczące, ż* 
ani p. gen. Sosnkowski, ani p. am- 
basador Skirmunt, nie byli zapro- 
szeni na konferencję przez min. 
Edena, aczkolwiek przyjęcie komi- 
sarza Litwinowa przez króla Wiel. 
kiej Brytanji jest wskazówką, że 
Anglja przeczuwa bliski napad 
Niemiec i celem odparcia napadu 
tego zbiera sojuszników i tworzy 
wspólny front obronny przeciw na- 
pastnikowi niemieckiemu”. 


Taktyka wyborcza socjalistów. francuskich 


Kongres narodowy partji socja- 
listycznej ustalił zasady taktyki 
wyborczej, w myśl których w pier 
wszem głosowaniu we wszystkich 
okręgach będą zgłoszeni kandyda 
ci socjalistyczni. W razię konie- 
czności powtórnego głosowania, 
kandydaci socjalistyczni będą wy 


cofywali swe kandydatury ną 
rzecz innych kandydatów ` stron- 
nictw lewicowych, mających naj- 
większe szanse zwyicęstwa, lub 
na rzecz stronnictw, które przyłą* 
czyły się do programu „frontu k- 
dowego". 
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lAkcja pracowników monopolowych 


Imponująca akcja pracowników 
monopołów tytuniowego i spirytu- 
sowego trwa, 

Robotnice i robotnicy, walcząc o 
egzystencję swoją i rodzin, o moż- 
ność wyżywienia dzieci, z -godną 
podziwu powagą i spokojem co- 
dziennie przerywają pracę, dając 
w ten sposób wyraz, że nowe ob- 
ciążenia podatkowe  sprowadziły 
ich na brzeg przepaści 

Mimo niesłychanej nędzy, jska 
wtargnęła do rodzin walczących, 
mimo wyczerpania — niema żad- 
nych oznak załamania solidarno- 
ści, W przekonaniu co do słusz- 


„Dziesięć tysięcy ludzi w walce o egzystencję 


trwać ma bowiem codziennie po | cjonalne fabryki monopolowe: o- 


2 godziny. 
rają nadal dzieci ze żłobków, 
%4 


Akcja rozszerza się na prowia- 


Robotnice nie zabie-| bejmuje, poza Warszawą, Kraków, 


Radom, Grodno, Wilno, Winniki 
itp. W walce stoi 10,000 robot- 
nic i robotników. 


Emeryci i emerytury 


Budżet Min. Skarbu 


Tak się jakoś złożyło w sejmach, 
w których obóz „sanacyjny” rej 
wodzi, iż najważniejszy referat, re- 
ferat Min. Skarbu otrzymuje przed 


ności swej sprawy — robotnice i| stawiciel zorganizowanego kapita- 


robotnicy trwają w walce i zwy- 
ciężą! 
wd „z i t b 
Z dniem dzisiejszym akcja; pro- 
wadzona na terenie stołecznych fa- 
bryk, ZOSTAJE ZAOSTRZONA, 


łu i ten referent nadaje ton w dye- 
kusji, dotyczącej całokształtu poli- 

Tak też było i w poniedziałek. 
Referował budżet Min. Skarbu po- 
seł Hołyński, który, lubo „wybra- 


Proletariat Łodzi 


„Schutz.un.u” 


W ogromnej sali przy ul. Naru- 
towicza w Łodzi zebrały się w nie- 
dzielę tłumy robotników i pracow- 
ników, by uczcić drugą rocznicę 
bohaterskiego powstania socjali- 
stycznego w Austrji, Akademię 
zwołały organizacje młodzieży, z 
kołami młodzieży P.P.S, na czele. 
To też salę wypełniły przede- 


Londyn bez mięsa 


Generalny strajk robotników, sprzedawców mięsnych 


Smithfield Market zaopatruje ca | kiem na restauracjach w czasie 


Na słynnym rynku mięsnym Loa 


dynu t. zw. Smithfield Market wy- | ty Wielki Londyn, a więc 8 miljo- 


buchł wczoraj w nocy strajk. Oko 
ło 3 tysięcy sprzedawców mięsa 
zaangażowanych przez hale do 
sprzedaży mięsa w jatkach Smith 
field Market nie przystąpiło do pół 
nocy do pracy, żądając natychmia 
stowego załatwienia ciągnącego 
się od dawna sporu o płace. Sprze 
dawcy żądają 4 f. szt. tygodnio- 
wo, jako płacy minimalnej i 40 go 
dzinnego tygodnia pracy. 


Strajk sprzedawców pociągnął 
za sobą unieruchomienie robotni- 
ków oraz transportów mięsa z 
chłodni do jatek i do samochodów 
ciężarowych  rozwożących mięso 
do sklepów i restauracyj w całym 
Londynie. Powszechny strajk sprze 
dawców w jatkach pociąga za so- 
bą unieruchomienie 8 tys. ludzi. 
Możliwe jest jednak, że również 
robotnicy transportowi w dokach, 
dokąd przybywa mięso z zagrani- 
cy i w chłodniach położonych w 
dokach, gdzie mięso z zagranicy 
zostaje natychmiast magazynowa- 
ne również zastrajkują. Oznaczało 
by to strajk jeszcze 4 do 5 tysięcy 
ludzi. 


nów ludności w mięso. Ponieważ 
znajduje się w centralnej części 
Londynu blisko najruchliwszej 
dzielnicy City, zastój ten odbija się 
fatalnie na ruchu kołowym. Tysią- 
ce samochodów ciężarowych ocze 
kuje w  najbliższem sąsiedztwie 
Smithfield Market na mięso. Za- 
zwyczaj praca załadowania tych 
ciężarówek ukończona jest około 
6 rano i gdy City zaczyna swą 
pracę, Smithfield Market jest już 
oczyszczona. Wczoraj jednak cię- 
żarówki daremnie  wyczekiwały 
załadowania mięsa. 


Utrudnia sytuację fakt, że po- 
niedziałek jest najruchliwszym 
dniem dla Smithfield Market. Za- 
zwyczaj w poniedziałek sprzedają 
w jatkach Smithtield przeszło 3 
tys. ton mięsa. 


Całą noc trwały obrady pomię: 
dzy zarządem hal mięsa, a komite- 
tem strajkującym, ale dotychczas 
bezskutecznie. O ile w ciągu naj- 
bliższej godziny do porozumienia 
nie dojdzie, Londyn będzie bez 
mięsa, co odbije się przedewszyst 


Japonja nie wierzy 
w porozumienie angielsko-sowieckie 


Agencja Domei donosi; Odpowia 
dając na zapytanie dziennikarzy, 
przedstawiciel japońskiego mini- 
sterjum spraw  zgranicznych 0- 
świadczył na zapytanie, dotyczące 
zbliżenia angielsko - sowieckiego 
w związku z wizytą Litwinowa w 
Londynie, że jest mało prawdopo- 


Z bólem 


dobnem porozumienie angielsko- 
sowieckie w spawach polityki na 
Dalekim Wschodzie. Jednocześnie 
zwrócił uwagę ria nagłe zmiany w 
syluacji europejskiej, zaznaczając, 
że nie dotkną one jednakże Ja- 
ponii. (PAT.). e 


serca 


zrezygnował z wizyty u Ottona 


Korespondent „Le Temps po- 
daje z Brukseli, że ks. Starhem- 
berg zrezygr.ował z wizyty na zam 
ku Stenockerzeel, gdzie zobaczyć 
się miał z b. cesarzową Zytą i ar- 
cyksięciem Ottonem, Wysłał on 


Pokwitowania 
NA BIEDNE DZIECI. 
Bezimiennie tytułem kary — zł. 2. 
DLA STRAJKUJĄCYCH ROBOT. 
NIKÓW MONOPOLU SPIRYTU- 
SOWEGO. 
Stankiewicz i Świętorzecki-—zł. 3. 


tam jednak rzekomo swego emisar 
iusza, który przedstawił arcyksię- 
ciu obecną sytuację w spraw 'e re- 
stauracji, W odręcznem piśmie 
swem ks, Starhemberg wskazuje, 
że z uwagi na trudności, na jakie 
napotyka obecnie sprawa restau- 
racji, radzi odstąpić od tych zamia 
rów aż do czasu nowych możliwo- 
ści. Emisarjusz księcia Starhem- 
berga opuścił podobno zamek Ste 
nockerzeel i udał się bezpośrednio 


| 


lunchu. (PAT). 


Miliony polskie w „ine 


donosi, iż spra- ¡powstałe zaległości w yes, 


Prasa irancuska 


(obchodzi? uroczyście rocznicę powstania 


wszystkiem rzesze młodego poko- 
lenia robotniczego. Na przeb'eg 
Akademii ziożydy się przemówie- 
mia tow, tow. Wachowicza, M, Nie- 
działkowskiego, przedstawicieli 
młodzieży, tow. Szewczyka. Sala 


tarjatu“ 


+66 


wa zatargu pomiędzy Polską a|resztę zaś w materjale ti 


Niemcami o zwrot pieniędzy za 
tranzyt, została już załatwiona w 


drodze dobrowolnej umowy i nie | ty, lub za jaki są one czas — 
ruchu | prasa francuska nie podaje. 
Niem | Na dobrych stosunkach z Hitle- 


dojdzie do wstrzymania 
przez obszar polski pomiędzy 
cami a Prusami Wschodniemi. 


kacyjnym. 
Ile wynoszą pierwsze zaległe ra- 
tego 


cją wychodzimy, jak Zabłocki na 


Według doniesień prasy francu- | mydle. 
skiej Polska ma otrzymać pierwsze | 


Rewizja 
polsko-niemieckiej 


Czynniki polskie przedstawiły 
stronie niemieckiej koineczność re 
wizji polsko - niemieckiej umowy 
handlowej, zawartej w listopadzie 
1935 r. 

Układ w obecnej formie zawar- 
ty został wskutek stanowiska, za- 
jętego przez delegację niemiecką, 
wbrew ostrzeżeniom strony pol- 
skiej, która przewidywała te trud- 
ności i wady, jakie ujawniły się w 
krótkim okresie funkcjonowania 
umowy. 

Strona polska wskazała czynni- 
kom niemieckim, iż bez radykalnej 


umowy handlowej 


reformy umowa handlowa nie mo- 
że należycie funkcjonować. Głów- 
ną przyczyną niewłaściwego fun- 
kcjonowania jest wysoki poziom 


| cen w Niemczech, na który strona 


niemiecka nie chce, czy nie może 
znaleźć rady. 

Dla interesów eksportowych Pol 
ski, a zwłaszcza dla rolnictwa, któ 
re wiązało duże nadzieje 2 wej- 
ściem na rynek niemiecki, stan o- 
becay jest wysoce niekorzystny i 
najbliższym czasie musi ulec re- 
wizji, 


Niemcy nie chcą 
żadnych paktów zbiorowych 


„Matin donosi z Londynu, że 
minister spraw zagranicznych Rze 
szy von Neurath miał podczas roz 
mowy z min, Edenem otrzymać po 
nowną propozycję w sprawie za- 
warcia zachodnio - europejskiego 
paktu lotniczego. Jak wiadomo, 
Berlin kilkakrotnie uchylał tę pro- 
pozycję , motywując swe negaty- 
wne stanowisko względami na sy- 
tuację ogólną, oraz konfliktem 


włosko - abisyńskim, który wywo- 
łał stan międzynarodowego naprę- 
żenia nie zezwalający na zawiera- 
nie tego rodzaju umowy w chwili 
bieżącej. Jak donoszą, von Neu- 
trath miał ponowić wobec Edena 
oświadczer.ia, że Rzesza nadal nie 
uważa obecnego momentu za wła 
ściwy dla tego rodzaju rokowań. 
(PAT.). 


Boją się „Frontu Ludowego” 


„L'Echo de Paris" zapowiada, 
iż wobec powstania zjednoczone- 


go Frontu Ludowego, stronnictwa 


prawicowe zamierzają zespolić „si- 
ły narodowe", by wi 
się Frontowi Ludowemu i uniknąć 


a. 


do Paryża, by spotkać się tam ze | zamieszania i rozbicia podczas wy- 


swym mocodawcą, (PAT.). 


borów. Powstał specjalny komitet 


porozumienia w sprawach wybor- 
czych, Komiłet ten będzie posia- 
dał charakter rozjemczy w spra- 


putowany Paryża, de Lasteyrie, 
(PAT.). 


ny” głosami Poleszuków,, dał wy- 
raz swym kapitalistycznym poglą- 
dom na budżet Państwa, 

Usłyszeliśmy więc znowu biada- 
nią na przerost funkcyj Państwa, 
na zbytnie obciążenie budżetu e- 
meryturami į na popieranie prywat 
nego (czytaj: spółdzielczego) bu- 
downictwa. 

Emerytury istotnie nadmiernie 
obciążają budżet Państwa, ale któż 
to od 1926 roku namnożył t. zw. 
młodych emerytów 

Od pierwszej wogóle chwili roz- 
poczęcia dyskusji nad budżetem 
sprawa emerytów nie schodzi z po 
rządku dziennego. Jeśli „sanacja” 
chce swoją nieudolność rządzenia 
ratować zniesieniem emerytur, to 
powinna to jasno powiedzieć i nie- 
chaj urzędnicy i pracownicy przed- 
siębiorstw państwowych dowiedzą 
się nareszcie, co ich czeka. Nie mo 
żna setek tysięcy ludzi, których 
jedyną winą było to, że zaufali „sa- 
nacji”, trzymać w ciągłej niepew- 
ności, 


Budżet Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych 


W sobotę Komisja Budżetowa roz- 
patrywała budżet Min. Rolnictwa i 
Reform. Rolnych. 

Referent podniósł w sprawozdaniu, 
że akcja Rządu w dziedzinie obniże« 
nia cen i oddłużenia rolnictwa nie 
wsi nie dała. 

Akcja oddłużeniowa tylko na ód« 
cinku zobowiązań rolniczych u osób 
prywatnych dała zadowalające wy- 
niki, ale jeśli chodzi o zadłużenie u 
banków państwowych, to wyniki na- 
leży uznać za zupłenie niewystarcza- 
jace.. ; 

Min, Poniatowski, powołując s'ę 
na swoje przemówienie z r. ub., wy» 
raża zadowolenie, że wieś polska 20- 
stała dostrzeżona, jako brakujące 
ogniwo w życiu gospodarczem Polski. 
Domaga się dalszego wysiłku całego 
społeczeństwa w dziele przywrócenia * 
wsi jej zdolności  konsumcyjnych. 
Nie ma się jeszcze prawa mówić © 
zasadniczem polepszeniu sytuacji na 
wsi, narazie powstrzymany został tyl. 
ko spadek dochodów rolnictwa. 


Cała dyskusja w głównej mierze 
poświęcona była gospodarce Dyrekcji 
Lasów Państwowych. Zgłoszono S40= 
reg wniosków. Gdy wszakże o półne= 
cy doszło do głosowania 8 posłów na 
13 obecnych wstrzymało się od gło 
sowania, nie wiedząc na co się gde- 
cydować, Przyjęto budżet w branie- 
niu rządowem. No, bo jakże inaczej? 


OPORZE AEC TP ESA 
Ferdynand Goetel 
wybrany akademikiem 


W dniu 2 lutego odbyło się no- 
we zebranie Polskiej Akademji Li- 
teratury, na którem obrano wreśsz= 
cie nowym akademikiem literatu- 
ry Ferdynanda Goetla, Wyboru 
dokonano większością 34 głosów 
obecnych. 


Demonstracyjne choroby 


Z Aten donoszą, że król, pre- 
mjer Demerdzis oraz przywódca 
republikanów Sofulis nie mogli 
wziąć udziału w pogrzebie gen. 
Kondylisa z powodu choroby. 

(PAT) 


Arabskie 
„Zielone koszule" 


Jak donosi Reuter, Arabowie 
tworzą organizację t. zw. Zielonych 
Koszul, która będzie wzorowana 
na organizacji oddziałów Wafdy- 


Na stów (nacjonalistów) egipskich, 


(PAT. 


Proletarjat włókienniczy żąda, 


by kapitaliści wykonywali ściśle umowy zbiorowe 


Pismo Związku klasowego do Związku przemysłowców 


W przemyśle włókienniczym doj- 
rzewa zatarg, powstały na tle nie- 
wykonywania przez przemysłow- 
ców umów zbionowych, zwłaszcza 
w Łodzi i w okręgu. Po szeregu 
narad z innemi związkami zawo- 
dowymi, po zebraniu delegatów fa- 
brycznych i poborców kierownictwo 
Związku Zawodowego Robotników i 


| Zarząd Główny Związku, bio- 
rąc powyższe pod uwagę r dążąc 
do uporządkowania 
anormalnych stosunków w prze- 
myśle włókienniczym, postanowi? 
w porozumieniu z innemi związ- 
kami wystąpić do Panów z nastę- 
pującemi żądaniami: 

1) bezwzględnego honorowania 
obowiązujących umów  zbioro- 
wych we wszystkich fabrykach 
`| włókienniczych Oraz podpisania 
obowiązujących umów zbioro- 
wych przez te zakłady pracy, któ- 


Tekst listu Związku klasowego 


podajemy w brzmieniu dosłownem. 
Rea. 


W okresie, który upłynął od za- 
warcia umów zbiorowych w kwiet 
niu 1933 roku, umów, obowiązują- 
cych w przemyśle włókienniczym, 
w wielu firmach, będących człon- 
kami organizacji Panów oraz na- 
leżących do pozostałych związków 
przemysłowców włókienniczych, 
jak i w wielu firmach niezrzeszo- 
nych, miały i mają miejsce fakty 
niehońorowania warunków obo- 
wiązujących umów zbiorowych, 
a mianowicie fakty: 
stawek cennikowych, wprowadza: 


niepłacenia 


re takowych nie podpisały; 


2) przywrócenia płac cenniko- 


wych we wszystkich fabrykach, 
gdzie płace umowne nie są hono- 
rowane; 


wach zbiorowych; 


obsługi wrzecion, krosien i ma. 
szyn, w takich granicach, w któ- 


3) płacenia za postoje w całym 
przemyśle włókienniczym według 
zasad, przewidzianych w umo- 


4) ustalenia odpowiednich norm 


rych praca, wskutek przeprowa- 
dzonej „racjonalizacji“ — nie bę. 
dzie szkodłiwa dla zdrowia robot- 
ników, oraz ustalenia wyższych 


nia płac dziennych przy pracy na| Zarobków za zwiększoną wyko- 


akord, niepłacenia za postoje, 
prześladowania i wydalania dele- 
gatów robotniczych. Poszczególne 
firmy przeprowadzają również cią 
gle racjonalizację pracy, polegają- 


cą na zwiększaniu ilości obsługi- 
wanych przez robotnika wrzecion, 
krosien i maszyn. Firmy odmawia- 
ją robotnikom udzielania urlopow 
wypoczynkowych, względnie ce. 
lowo ograniczają iłość dni pracy, 
w okresie, poprzedzającym bezpo- 
średnio urlop dla zmniejszenia wy: 
nagrodzenia za udzielane urlopy; 
były. nawet wypadki zwalniania z 
pracy tych robotników, którzy mie- 
li właśnie nabyć prawo do urlo- 
pów, oraz robotników, domagają: 
cych się udzielenia im _ należ- 
nych urlopów. Nie. możemy rów» 
nież przejść do porządku dzienne- 
go nad niezgodnem z umową 
wprowadzeniem do taryfy płac, 
wydanej w r. 1935 przez Związek 
Przemysłu  Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, płac godzine- 
wych przy całkowitem pominięciu 
płac dziennych, oraz nie zamiesz- 
czenia norm obsługi wrzecion, 
krosien i maszyn, norm ustalo- 
nych w roku 1923. 

Zarząd Główny naszego Związ- 
ku stwierdza, że stan powyższy 
krzywdzi wysoce robotników, po- 
wodując coraz to większy wyzysk 
oraz jest niezgodny z obowiązują 
cemi umowami zbiorowemi i ist- 
mejącemi przepisami prawnemi, 
jak również wytwarza niezdrową 
konkurencję pomiędzy poszczegół- 
nemi zakładami pracy j odbija stę 
ujemnie na całokształcie Życia go- 
spodarczego. Niehonorowanie t- 
mów zbiorowych: przez przemy- 
słowców powoduje masę zatargów 
Po fabrykach, częste na tem tte 
ostre strajki i kierowanie spraw 
do referatu karnego inspekch pra- 
cy. 


Zycie ofiarne 


W niedzielę o godz .1l rano w 
sali „Ateneum“ w Warszawie 
odbyła się Akademja, zorganizo- 
wana przez Połską Partję Socjali- 
styczną, Stow. b. więźniów polity 
cznych i Towarzystwo Uniwersy- 
tetu Robotniczego ku uczczeniu 50 
letniej rocznicy „Proletarjatu". 

Już na długo przed godziną 
otwarcia zgromadzenia sala wy- 
pełniła się po brzegi.—Setki osób 
musiały odejść, gdyż nie było dla 
nich miejsca. } 

W podniosłych słowach zagaił 
Akademię prezes CKW. PPS. tow. 
Tomasz Arciszewski, mówiąc o 
wielkiej roli, jaką w życiu polskie- 
go ruchu robotniczego odegrał 
„Proletarjat*. Tow. Arciszewski 
odczytał szereg nadesłanych de- 
pesz oraz listy od żyjących dzta- 
łaczy „Proletarjatu”. 

Orkiestra Elektrowni pod batu- 
tą prof. Turczyńskiego « odegrała 
w czasie Akademji szereg pieśni 
robotniczych, a między innemi 
wiązankę pieśni proletarjackich u- 
kładu tow. Turczyńskiego. 

O bohaterskich dziejach „Prole- 
tarjatu" z wielką znajomością źró 
det mówił tow. Adam Próchnik. 

Tow. Poreda odczytał listy to- 
a 


ENEN 


podróż 
najwygodniej — 
Jedź samolotem}? 


Iza Zielińska 


Rok minął dnia 
1935 r. od chwiil zgo 
R Zielińskiej, niestrudzone: 
PAPIER y o lepszą przyszłość 
ME pracującego, dla podnie- 
sienia kultury į , ZK 

A oświaty wydzie- 
dziczonych, dła zmniejszenia 
krzywdy i wyzysku kobiet pracu- 
jących, dla wychowania i rozwo- 
ju nowego człowieka przyszłości, 

Przebogata jest treść życia tow. 
Izy Zielińskiej, która, umierając w 
siedemdziesiątym trzecim roku 
życia do ostatniej chwili nietylko 
dorównywała pracą społeczną i po 
lityczną młodym członkom PPS, 
ale nawet wielu przewyższała 
swą wytrwałością, zapałem i wia 
rą w zwycięstwo socjalizmu. 

Tu, tylko w krótkich słowach 
pragnę uwypuklić prawdę Jej ży- 

— bowiem ramy pisma nie 
pozwalają na obszerniejszą i głęb- 
szą analizę tego niezwykłego czło 
wieka, 


15 grudnia 
nu towarzysz 


+a 


* 

Iza Zielińska urodziła się 27 
lutego 1863 r. w rodzinie ziemiań- 
skiej Gassowskich w Grodnie. 
Pożycie Jej rodziców było nie- 
szczęśliwe i matka Izy zmuszoną 
była opuścić męża ; z 3 letnią có- 
reczką zamieszkać w Wilnie, po- 
zostając w bardzo trudnych wa- 
runkach materjainych, byle tylko 
zdala od wielkopańskich niezbyt 
moralnych obyczajów. 

Zetknięcie się z okrutnym lo- 
sem i niesprawiedliwością miesz- 
czańskiego kołtuńskiego otocze- 
nia, które dość jawnie potęp'ało 
matkę „separatkę”', — fałsz i obłu 
da dulszczyzny, która utrudniała 
waikę o chleb i wszystkie te 
czynniki małomiasteczkowego ży- 
c'a bardzo wcześnie, bo prawie od 
dzieciństwa, zmuszały bystry, in- 
teligentny umysł Izy do zastana- 
wiania się i krytycznej oceny prze 
sądów i obłudy fałszywych mora- 


| nywaną pracę; 


5) udzielania we wszystkich fa- 


istniejących | brykach, przysługujących urlopów 


robotniczych i wypłacenia za urlo- 
py zaległe w odnośnych zakładach 
pracy; 

6) cofnięcia zarządzenia Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Pań 
stwie Polskiem, znroszącego, 
wbrew obowiązującej umowie, pia 
ce dzienne, a wprowadzającego 
płace godzinowe, w wydanej przez 
ten Związek taryfie płac, w której 
również skreślone zostały normy 
obsługi wrzecion, krosien i ma- 
szyn, ustalone w 1923 roku; 

7) zaprzestania prześladowania 
i wydalania delegatów robotni- 
czych. 

Podając Panom powyższe nasze 
żądania, jednocześnie ustalamy ter 
min do dnia 15 lutego r. b. na o- 
mówienie i załatwienie tych żądań, 
zaznaczając, że o ile w tym termi- 
nie żądania nasze nie zostaną za- 
łatwione na drodze polubownego 
obopólnego porozumienia, w dal- 
szem postępowaniu zastrzegamy 
sobie wolną rękę. Wobec czego 
zwracamy się do Panów o zwom- 
nie możliwie w najbliższych dniach 
wspólnej konferencji. 


warzyszy „proletarjatczyków” m. 
in. tow. Mańkowskiego. 
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Na marginesie zgonu króla Jerzego V 


śmierć króla angielskiego Jerze- 
go V pogrążyła w żałobę cały na- 
ród angielski. Już przeszłoroczny 
jubileusz 25-lecia jego rządów wy 
kazał, że król cieszył się wyjątko- 
wą sympatją ludności. Ale dopiero 
śmierć jego pokazała, że była to 
nietylko sympatja, lecz szczere 
przywiązanie i miłość. Na pogrze- 
bie króla było przeszło 2 miljony 
osób; przed trumną w katedrze 
Westminsterskiej _ przedefilowało 
z 750.000 osób; ludzie czekali po 
6 godzin, żeby się dostać do wnę- 
trza katedry; każdy uważał jakby 
za swój obowiązek pożegnać się 
ze szczątkami króla: nie była to 
tylko ciekawość, czy próżność — 
lecz właśnie jakby poczucie obo- 
wiązku. Wszystkie stany i zawody 
zjednoczyły się w tym hołdzie. — 
Prasa angielska stwierdza, że jak 
Anglja Anglją, nie było tak żywio- 
łowej i tak olbrzymiej manifesta- 
cji uczuć wobec panującego, że 
żąden z 30-tu poprzedników króla 
Jerzego V nie był tak jak on miło- 
wany przez swój naród. 


Dla nas na kontynencie, a zwła- 
szcza w środku i na wschodzie Eu- 
ropy, ta miłość dla króła wydaje 
się czemś dziwnem i mocno spóź- 
nionem. Czem ją wytłómaczyć? 


Król Jerzy V nie był t. zw. wiel- 
kim politykiem. Nie odgrywał tak 


Warszawa robotnicza 
ku czci „Proletarjatu” 


Akademia niedzielna w sali „Ateneum“ 


Zawsze dotknięta boleśnie nie- 
powetowaną stratą pierwszych 


Pięklłe śpiewała szereg pieśni p. |ojców „Proletarjatu”, straconych 
Ida Czajkowska przy akompania- |na stokach Cytadeli, w 50-ą rocz- 
mencie tow. Zofji Sokołowskiej. |nicę ich chwalebnego zgonu — do 


M. in. doskonała artystka wykona- |łączam dla 
ła „Naprzód“ Starczewskiego i|czci i pamięci 


„Urywek” Konopnickiej (muzyka 
Wielhorskiego). ; 
Przemówienie o życiu Aleksan- 
dra Dębskiego wygłosił tow. Nor- 
bert Barlicki. — Zespół artystycz- 
ny koła Powązki Warsz. Organi- 
zacji Młodzieży TUR. wykonał 
dwie sceny „Ludwika Waryńskie- 
go“ pióra tow. J. Krzesławskiego. 
Akademję zakończył przemówie 
niem tow. Tomasz Arciszewski. 


nich wyrazy głębokiej 


LUCYNA MIODUSZEWSKA. 
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Od 76 b. więźniów politycznych, 
którzy nie mogli wziąć udziału w 
obchodzie rocznicy stracenia „pro 
letarjatczyków”, nadeszło pismo, 
że łączą Się oni z 
u obchodu w oddaniu 
czci i hołdu straconym i dają wy- 
raz przywiązania dla ideałów So- 


W podniosłym nastroju rozcho- |Sjalizmu, będących  drogowska- 


dziły się zgromadzone tłumy. 
Na akademji odcżytano m. in. 
następujące depesze: 
„Nie mogę przyjechać — myślą 
jestem z Wami* — SŁAWIŃSKI. 
LJ 


k 

„Naskutek niedomagania nie je- 
stem w możności przyjęcia osobi- 
ście udziału w obchodzie 50-ej ro- 
cznicy stracenia czterech proletar- 
jatczyków, ale zapewniam, że jak 
50 laty, tak i teraz jestem najzu- 
pelniej oddany sprawie wolności. 
Nigdym się nie załamał, nie od- 
stąpiłem i nie odstąpię od sztan- 
daru, na którym jest wypisane: 
„Precz z wyzyskiem, niech żyją 
wolność, równość i powszechne 
braterstwo“, _ TRUSZKOWSKI. 


k% 
> 


lizatorów, tymbardziej że przy 
matce żyła w atmosterze prawdy. 
„Średnie wykształcenie zdobywa 
lza Gąssowska w Warszawie na 
jednej z najlepszych pensji, nale- 
żącej do Krzywobłockeij, znanej z 
dążeń postępowych o wysok m 
napięciu patriotycznym i wyso- 
kiej skali pedagogiczno - nauko- 
wej. Wykłada tam wybitni i za- 
konspirowani profesorowie połscy 
jak: Tadeusz Korzon, Piotr Chmie 
lowski, Ślusarski, Dunin i inni. By 
ło to wszak prawie 60 lat temu... 
a więc w momencie na'większego 
ucisku  popowstaniowego,  Cie- 
mięzcy rosyjscy walczyli o zrusz- 
czenie nietylko mowy, lecz i du- 
szy najmłodszeg» pokolenia pol- 
skiego; lecz próżne, płytkie i głu- 
pie były wysiłki moskiewskiego 
caratu; ucisk zagrzewał nas do 
oporu, buntu i nienawiści ciemięz 
ców. W tej atmosferze dojrzewa- 
wał bujny umysł dziewczyny, któ 
ra poza tem tylko do 15 roku pod- 
dawała się wpływom przesądów i 
ciasnocie pojęć religijnych, by 
prędko przerodzić się w zdecydo 
wanie i nieodwołalnie samodziel- 
nię myślącą istotę, przez odrzuce- 
nie całego bałwochwalstwa i 


zem bohaterstwa i poświęcenia. 


czynnej roli w polityce europejs- 
kiej, jak jego ojciec Edward VII; 
tem mniej jeszcze wysuwał się na- 
przód w polityce wewnętrznej. — 
Wiadomo, że konstytucja angiels- 
ka, ta słynna niepisana konstytu- 
cja, pozostawia królowi bardzo o- 
graniczone pole działania. Król an- 
gielski nie rządzi swoim narodem, 
lecz — służy mu. Jeżeli dobrze słu 
ży, jest pierwszym sługą swego na 
rodu, a wtedy jest też dobrym kró- 
lem. » 


Takim dobrym królem był Je- 
rzy V. Wzórowo i sumiennie prze 
strzegał konstytucji i ustroju parla 
mentarnego. Czynili to i inni przed 
nim. Ale za panowania Jerzego V 
poraz pierwszy zwyciężyła Partja 
Pracy i on bez wahania, wierny 
zwyczajowi konstytucyjnemu, prze 
kazał jej władzę, a w swych osobi 
stych stosunkach z rządem robot- 
niczym zarówno on, jak jego żona 
krółówa Marja, zachowywali się 
z niewymuszoną prostotą i szcze= 
rością, z godnością, a bez wyższo- 
ści. of 

Ta niezachwiana wierność do 
konstytucji wyróżniała się szcze- 
gólnie w ostatnich latach, kiedy w 
tylu krajach konstytucję tamano, 
„interpretowano“ swoiście, lub po- 
prostu uchylano drogą zamachu 
stanu. Ten trąd bezprawia i gwał- 
tu ominął szczęśliwie Anglię i choć 
zasługa to głównie społeczeństwa 
angielskiego, które we wszystkich 
swych warstwach jest głęboko 
przywiązane do 700-letnich urzą- 
dzeń konstytucyjnych, to przecież 
zdecydowana i nieugięta postawa 
króla wzmacniała porządek kon- 
stytucyjny i prawny w Państwie. 


Za Jerzego V nastąpiło usamo- 
dzielnienie się dominjów, oderwa- 
nie się Irlandji. Czy korona jego 
poniosła przez to jaki uszczerbek, 
czy blask Imperjumi - Brytyjskiego 
przyćmił się? Przeciwnie, Anglia 
zajmuje dziś przodujące, stanowi- 
sko w rodzinie mocarstw. Okazuje 
się, że można podbić świat nietyl- 
ko przez podboje cudzych ziem i 
narodów, lecz także przez roztrop 
ną politykę, przez wyrzeczenie się 
przestarzałych metod. 


Społeczeństwo szanowało Jerze- 
go V, jako króla, a lubiło go jako 
człowieka. Był dobry i przystępny 
Szczególnie w czasie wielkiej woj- 
ny i po jej zakończeniu, kiedy trze 
ba było leczyć rany, zadane przez 
wojnę, para królewska stała na 


Julja Bohusz z Piotrowiczów 


PTASZYCKA 


zmarła dn. 1 lutego 1937 r., przeżywszy lat 74 


Pogrzeb odbędzie się we 


l-ej popoł. z domu przy ul. Ateńskiej 11 (Saska Kępa) na 
cmentarz Powązkowski (samochodem 4-ta brama), o czem 


zawiadamiają pozostali 


SIOSTRA, 


przez jasne zrozumienie obłudy i 
fałszu kleru i jego życia, 

Iza mając zaledwie lat 17 — 18 
poddaje się całkowicie prądom i 
wpływom pozytywistów z Alek- 
sandrem Świętochowskim na cze- 
le, czytuje świetnie przez niego 
redagowaną  „Prawdę', studiuje 
Spencera, Milla, Drapera, którego 
dzieło „Stosunek wiary do rozu- 
mu” wywiera rozstrzygający wpływ 
na jej całe życie w zakresie wol- 
nomyślicielskim. | 

Z takim zasobem wiedzy, mło- 
da panna wraca do Wilna, gdzie 
wkrótce staje na czele tajnego 
kółka samokształceniowego mło- 
dzieży, ale nie znajduje tam do- 
statecznego poparcia i terenu pra 
cy społeczno - oświatowej wraca 
znów do Warszawy, by. 
się dalej ; działać konspiracyjnie 
wraz ze swym kuzynem Józefem 
Zielińskim studentem medycyzy. 

Wkrótce, młodzi połączeni jed- 
nakimi ideałami i dążeniam spo* 
łecznemi, stają się narzeczonym. 
Student Józef Zieliński zostaje 
aresztowany; korespondencję na- 
rzeczonych konfiskuje żandar- 
merja i w obecności Izy wyśmie- 


Ś. p. Janie 


wtorek, dnia 4 b. m. o godz. 


DZIEC, WNUKI I RODZINA 


wa szyderczo ich listy, które, za- 
miast o miłości, rozwodzą się ca- 
iemi stronicami nad wielkiemi za- 
śadnieniami społecznemi i huma- 
nitarnemi i wolnomyślicielskiem: 

Gdy Józef Zieliński jest na u- 
kończeniu medycyny, bierze on 
czynny udział w rozruchach uni- 
wersyteckich przeciw strasznemu 
polakożerczy Apuchtinowi i z te- 
go powodu jest 
1888 r. uciekać wraz z żor.ą i 3 lei 
nim synkiem Stanisławem zagra- 
nicę do Francji. W Paryżu, po ro- 
ku przybywa na świat drugi syn 
Michał. Tam na emigracji życie 
młodych Zielińskich staje się bar- 
dzo ciężkie materjalnie; pomimo 
to, oboje studjują, On kończy me- 
dycynę; ona szkołę pielęgniarską 
i akuszeryjną, oraz kształc: się 
później w Sorbonie i Coilege de 
France, by pomimo ciężkich obo- 


wiązków rodzinnych 


tyki iekarskiej, 
| Dr. J. Budzińska-Tylicka, 


wysokości zadania i zaskarbiła so 
bie serca ludności. 

Jego stosunek do klasy robotni- 
czej był uczciwy i bezstronny. Nie 
mając sobie nic do zarzucenia, ja- 
ko monarsze konstytucyjnemu, — 
mógł liczyć na lojalność klasy fo- 
botniczej i tak też było. 

Partja Pracy wobec zgonu kró- 
la, lojalność tę podkreśliła z ca- 
iym naciskiem. Jakkolwiek zapa- 
trywać się będziemy na to, faktem 
jest przecież, że monarchja w An- 
glji trzyma się mocno i że o repu- 
blice niema tam jeszcze mowy. Z 
faktu tego Partja Pracy musi wy- 
ciągnąć konsekwencje, a przede- 
wszystkiem domagać się, by kora 
na trzymała się zdala od rozgry* 
wek wewnętrznych, by wrazie zdo 
bycia przez robotników większośw 
ci w parlamencie, Rząd robotniczy 
mógł nietylko objąć władzę, lecz 
także przystąpić do przebudowy 
ustroju na zasadach  socjalistycz= 
nych. Król Edward VIII obiecał, że 
pójdzie w ślady ojca i jeśli tak 
będzie, to socjaliści angielscy nie 
mają powodu zwalczać monarchji 
u siebie. 

Jerzy V był wzorem nowoczes- 
nego monarchy, idącego z prądem. 
Nie z modą, gdyż moda jest teraz 
wręcz inna, niż praworządność i 
surowe przestrzeganie konstytucji, 
które cechowały zmar.ego króla. 
A prąd niesie ze sobą rosnącą Si- 
łę ruchu robotniczego. Zdając So- 
bie sprawę z tej siły, monarcho- 
wie typu angielskiego lub szwedz- 
kiego, w interesie własnym zacho 
wują się wobec niego neutralnie, 
Doświadczenie z monarchją w Ro- 
sji, Niemczech, Hiszpanii, Portu- 
galji, Austro - Węgrzech i t. d. nie 
wątpliwie także nauczyło tamtych 
monarchów nie zadzierać z naro 
dem. 

A naród potrafi być wdzięczny, 
dobremu królowi, jak pokazał zgon 
Jerzego V. 

Należy ubolewać, że narody nić 
dojrzały jeszcze nietyle, by wogó* 
le obejść się bez królów. Pod tym 
względem maleńka Szwajcarja 2€ 
swą głęboko zakorzenioną demo- 
kracją wydaje się dalekim ideałemt 
nawet dla takiej Anglji, rozkocha* 
nej w ceremonjałach dworskich, 
blichtrze, paradach i — własnych 
plotkach o życiu wysoko postawia 
nych osób. 


Ale skoro większość narodów 
nie może jeszcze być bez t. zw. 
symbolu państwowości, to niech 
ten symbol wygląda jak król Je- 
rzy V, a nie jak „wódz“ z dobrze 
znanej nam galerji. Tamten bo- 
wiem służył narodowi, „wodzo- 
wie“ zaś, narzuciwszy się narodo- 
wi przemocą, wodzą go za nos— 
pomiatają nim i posyłają go na 


rzeż. (imb). 


bo wszyscy mają do niej jed- 
nakowe prawoirówneszanse, 
grając na loterji. Może teraz 
właśnie Wasza kolej... Nie 
zwlekajcie! Nie pomijajcie 
okazji! Nic innego nie posta- 
wi Was na nogi tylko jedna 
z licznych wygranych! Losy 
Ikl. 35-ej loterji.już są do naby: 
cia w szczęśliwej kolekturze 


R.WOLAŃSKA 


Centrala: 
Warszawa, Nowy Świat 19. 
Oddziały: 

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie. 
Konto P K. O. 7192. 
Cena losu 40 zł; ćwiartka 10 zł. 
Ciągnienie 20 lutego. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


REP EROTYKI PTY PTO TORO W NAE TE PEEK” EAE 


Na_ Górnym Śląsku 
Skutki komisarycznej gospodarki w gminach 
pow. pszczyńskiego 


Sąd Okręgowy w Katowicach 
zajmował się sprawą nadużyć w 
gminach powiatu pszczyńskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiadł tym 
razem naczelnik gminy Krzyżowi- 
ce, Teodor Majnuszek, któremu 
akt oskarżenia zarzucał sprzenie- 
wierzenie około 8,600 zł, na szko- 
dę gminy. W. czasie dochodzeń o- 
skarżony przyznał się do winy, na 
rozprawie zaś odwołał swoje po- 
przednie zeznania i brak sumy usi- 
łował wytłumaczyć niedbałem pro 
wadzeniem ksiąg, 

Rozprawa obfitowała w wiele 
ciekawych momentów. Wyszło bo- 
wiem na jaw, że Majnuszek został 
w raku 1926 mianowany komisa- 
rycznym naczelnikiem gminy Krzy 
żowice. Stanowisko to zajmował 
przez sześć lat. Sąd skazał go na 
półtora roku więzienia bez zawie- 
szenia wykonania kary i na utratę 
praw obywatelskich przez 5 lat. 
W motywach wyroku sąd podniósł, 
że wypadki sprzeniewierzenia w 
gminach śląskich są na porządku 
dziennym i naczelnicy, wzgl. skarb- 
nicy kupują sobie za grosze pu- 


bliczne domy, lub przepijają zde- 
fraudowane pieniądze, Dlatego też 
wyrok ten powinien położyć kres 
dalszym nadużyciom. Kara ta nie 
podpada pod amnestję, gdyż cho- 
dzi o kradzież grosza publicznego. 
Sprawa defraudanta: Majnuszka, 
komisarycznego, a następnie przez 
„samację” wybranego naczelnika 
gminy, pomnożyła długi szereg de- 
fraudantów pszczyńskich. 


Spraw takich toczyło się kilka- 
dziesiąt przed sądem; prawie 
wszystkie dotyczyły gosp _darki 
gminnej w powiecie pszczyńskim. 

Z wielu procesów wyszli pano- 
wie naczelnicy, jak niewinne ba- 
ramki, zasłaniając się: opinją Wy- 
działu Powiatowego i komisyj lu- 
;bracyjnych. „Szwarccharakterem”' 
zaś były pisma robotnicze, które 
podobno szkaiowały tych zasłużo- 
nych patrjotów, . alarmując o tych 
nadużyciach. Dopiero w kilka lat 
później okazało się, że te niewinne 
baranki były złądziejaszkami i 
znajdują się obecnie przeważnie za 
kratkami. 


Układ z Sowietami 


Delegacja polskich hut żelaznych 
powróciła z Moskwy, gdzie został 
podpisany protokuł, przewidujący 
zamówienie żelaza, blachy i stali 
na łączną sumę około 4 i pół mi- 
ljona złotych stanowi zamówienie 
ljona zotych stanowi zamówienie 
definitywne, którego produkcja bę- 
dzie bezzwłocznie przez huty roz- 
poczęta. Potwierdzenie natomiast 


zamówienia na dalsze 3 miijony 
złotych uzależnione jest, jak zwy- 
kle, od uzgodnienia polsko - rosyj- 
skiego układu kontyngentowego i 
pewnych dodatkowych warunków. 

Protokuł przewiduje ponadto 
opcję na sumę około trzech miljo- 
nów złotych. Płatność zamówienia 
jest gotówkowa. 


10.000 analfabetów na Śląsku! 


Prasa sanacyjna wynosi pod nie 
biosa cudowne wyniki działalności 
or$amów, powołanych do krze- 
-wienia oświaty na Śląsku. A jak 
wygląda rzeczywistość? 

Według danych -z ostatniego 
spisu ludności na Górnym Śląsku, 
liczba dzieci, ponad 10 lat liczą- 
cych, oraz ludzi w niewiadomym 
wieku, nieumiejących czytać ani 
pisać, wynosi w przybliżeniu około 
10.000. Dotychzas jeszcze niema 
oficjalnych danych z powiatu 
pszczyńskiego, dlatego liczba ta 
jest niekompletna, 

Największy procent anaifabetów 
posiada powiat ' lubliniecki bez 
miast, bowiem 3 procent (783 anal 
łabetów) najmniejszy zaś miasto 


Wielkie Katowice, bowiem tylko 1 
procent (1.040 analfabetów). 

Powiat katowicki bez miast po 
siada 1.529. analfabetów (1,3 proc.), 
powiat świętochłowicki bez Cho- 
rzowa 1.641 analfabetów (1,1) po- 
wiat rybnicki bez miast 1.480 
analfabetów (2,6 proc.) miasto Sie 
mianowice 342 (1,1), Chorzów 
Wielki 892 analfabetów (1,1 proc.) 
miasto Rybnik 313 analfabetów 
(1,8 proc.), a w miasteczkach i 
gminach miejskich, pow. rybnic 
kiego zaledwie” 96 analfabetów 
(1.2). 


Skąd wzięło si ętylu analfąbe 
tów ma Śląsku po 10 latach rzą 
dów sanacyjnych ? 


Zatwierdzenie wyroku 


Sąd Apelacyjny w Katowicach 
rozpatrywał sprawę głośnego na- 
padu na kasę dworca kolejowego 
w Gierałtowicach. Po rozwiązaniu 
Partji „Narodowo - Socjalistycz- 
nej“ niektórzy członkowie utrzy- 
mywali w dalszym ciągu kontakt 
między sobą i postanowili doko- 
nać większego napadu rabunko- 
wego, by zdobyć pieniądze na 


utworzenie nowej „Partji', Za- 
mach wówczas się nie:udał. Spra- 
wa ta rozpatrywana była już w 
trzech sądach. Ostatnio sprawę 
przekazano Sądowi  Apelacyjne- 
mu, który zatwierdził poprzednie 
wyroki, uchylając jedynie kary 
pozbawiające oskarżonych praw 
obywatelskich. 


Metody powiększania bezrobocia 


O dziwnych metodach powięk- 
szania bezrobocia przez czynniki 
półurzędowe donoszą nam ze 
Związku Pracowników  Spożyw- 
czych. Otóż związek czeladników 
piekarskich zwrócił się do Izby 
Rzemieślniczej oraz Inspektoratu 
Pracy z memorjałem, w którym 
uzasadniał ze względu na wielkie 
bezrobocie w piekanstw.e, wstrzy- 
manie przyjmowania uczniów na 
okres 5 lat. 

W memorjale stwierdzili cze- 
ladnicy, że zbyt wielka ilość ucz- 
niów powoduje coraz większe 
bezrobocie, dalej ucznicwie, po u- 
kończeniu nauki, w bardzo nieli- 
cznych wypadkach otrzymują za- 
trudnienie, gdyż pracodawcy, nie 
chcąc ich opłacać jako czeladni- 
ków, przyjmują nowych uczniów. 
Ponieważ rodzice uczniów muszą 
afiszczać opłaty za uczniów po 200 
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zł. do 500 zł, pieniądze te są 
stracone, zaś zwolniony ż termi- 
nu uczeń piekanski przechodzi w 
szeregi bezrobotnych. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy, memorjał cze- 
ladników piekarskich był w całej 
pełni uzasadniony. Podkreślić 
trzeba, że obecnie na terenie G. 
Śląska jest około 500 czeładników 
piekarskich bezrobotnych, zaś 
druga taka liczba przeszła do in- 
nych zawodów. 

I jak zareagowała na ten me- 
morjał Izba Rzemieślnicza i Wy- 
dział Przemysłu i Handlu w Śl. 
Urzędzie Wojewódzkim? 

Otóż postulaty czeladników nie 
zostały wwzg!ędnione, natomiast 
Wydział Przemysłu i Handlu za- 
mierza wydać bez porozumienia 
z pracownikami rozporządzenie, 
mocą którego dotychczasowa licz- 
ba uczniów ma być jeszcze po- 
dwójna, tak, jak życzyli sobie te- 
go właściciele piekarń. Zarządze- 
nie to gwarantuje właścicielom 
piekarń bezpłatne siły nobocze, 
oraz dochód pieniędzy z o- 
płat za naukę. Efektem zaś bę- 
dzie zwiększone bezrobocie w za- 
wodzie piekarskim, dalej obniże- 
nie i tak głodowych płac praco- 


wników w zawodzie piekarskim. | oryginalną.. Są tam laski, począ- 


Niezwykłe skutki orkanu 


Zdarza się często, iż silna wichura 
przynosi do Europy drobny piasek 
z pustyń afrykańskich i pokrywa nim 
pola j ogrody południowej Europy. 
Szczególnie narażone są na te lotne 
piaski wyspy morza Śródziemnego 
oraz wybrzeża Włoch południowych. 

Podobnego jednak wypadku, jaki 
zdarzył się niedawno podczas szale- 
jącej wichury w Rumunji, kroniki 
dotychczas nie notowały. 

Podczas silnej wichury, która nie- 
dawno nawiedziła Rumunję, wiatr 
obalił szopę, w której zamagazyno- 
wane były duże ilości worków, za- 
wierających mielony pieprze turecki 
czyli paprykę. 

Walący się dach oraz padające 
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ściany podarły pewną ilość worków, 
a dmiący wiatr poniósł na miasto 
Rimnien tumany gryzącej i 
Przechodnie na ie poczuli naraz 
szczypanie w oczach, gardle i ustach, 
więc pośpiesznie kryli się po domach. 
Kto dłużej pozostawał na mieście na 
raził się na zapalenie oczu, 

Lekarze miejscowości tej byli przez 
kilka dni zawaleni pracą, niosąc po- 
moc ofiarom papryki, władze- zaś 
nie znały przyczyny tego paprykowe- 
go wiatru. 


Sprawa wyjaśniła się dopiero wów 
czas, gdy poszkodowany właściciel 
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10 chleb i pracę dla 30 tysięcy 


lwowskich bezrobotnych 


(Koresp. własna). 


Rada Klasowych Związków Za- 
wodowych we Lwowie postanowi 
ła kontynuować swoją akcję w 
sprawie przerażających objawów 
bezrobocia w naszem mieście. Z 
jej ramienia udała się delegacja 
bezrobotnych, prowadzona przez 
tow. Skalaka, do Wojewódzkiego 


magazynu zameldował o poniesionej | Funduszu Pracy, ażeby w tej insty 


stracie, 


tucji przedstawić zgrozę położenia 


Radjo holenderskie 


w rękach socjalistów 


W sposób niezwykle ciekawy roz- 
wiązany został problem radja w 
Holandji. Zauważyć tam można 
dwa momenty, bardzo charaktery- 
styczne dla stosunków, panujących 
w demokratycznem państwie ho- 
lenderskiem. Przedewszystkiem za 
równo Rząd jak. i parlament 
traktują radjo tak samo, jak pra- 
sę, a więc uznają prawo tej insty- 
tiicji do. niezależności, a podrugie 
radjo znajduje się tam w rękach 


Judu za pośrednictwem przedsta- 


wicieli organizacyj  słuchaczów, 
którzy mają wpływ na radjo taki 
sam, jak na swe organy prasowe. 

W Holandji istnieją cztery orga- 
nizacje słuchaczów: 

1) V. A. R. A. skrócona nazwa 
„Vereeniging van Arbeiders Radio 
Amateurs" — socjaliści, 2) A. V. 
R. O. — liberałowie, 3) K. R. 0.— 
katolicy, 4) N. C. R. V. — ewange- 
licy. a 

Każda z tych organizacyj jest je- 
dnocześnie związkiem słuchaczów 
i rozgłośnią, posiadającą własne 
budynki ze wszystkiemi  urządze- 
niami, sztabem  współpracowni- 
ków, orkiestrami i t. p. Słuchacze 
radja są nietylko odpowiedzialni 
finansowo, jako udziałowcy  roz- 
głośni, ale również stanowią de- 
cydujący czynnik w sprawie ideo- 
wej strony rozgłośni. 


Wewnętrzna struktura organiza 
cji oparta jest na przesłankach cał 
kowicie demokratycznych. VARA, 
znana w eterze z zapowiedzi „Hier 
is de Arbeiders Umrup Holland", 
ma następujące władze: kierowni- 
ctwo organizacji, kierownictwo roz 
głośni, zarząd finansowy, wydział 
programowy i in. działy, pozosta- 
jące pod bezpośrednią i pośred- 
nią kontrolą słuchaczów. 


Socjalistyczna rozgłośnia 
Najwyższą władzą organizacji 
jest rada, wybierana przez: człon- 
ków, tworzących grupy lokalne 
Rada mianuje kierowników posz- 
czególnych działów pracy i wybie- 
ra zarząd, w którym oczywiście 
partja i związki zawodowe mają 
swych przedstawicieli. Władze 
państwowe nie mają na wewnętrz 
ne ukształtowanie się organizacji 
najmniejszego nawet wpływu. 
Członkowie organizacyj radjo- 
fonicznych sami pokrywają koszty 


utrzymania radjostacji. Opłaty ra- 
djowe na rzecz państwa nie istnie- 
ją. Przynależność do jednej z ist- 
niejących organizacyj radjowych 
jest dobrowolna. Nie są pobierane 
również żadne opłaty za reklamy 
radjowe. 

Radjosłuchacze, należący do 
VARA płacą tygodniowo po 20 
centów holenderskich, t. j. około 
70 groszy. Otrzymują za to — po- 
za programem — czasopismo 0 
80 stronach druku. Socjalistyczna 
radjostacja nadaje tygodniowo 
program w przeciągu 50 godzin, a 
więc przeszło 7 godzin dziennie. 
Pozostały czas mogą, oczywiście, 
słuchać innych programów. 


Propaganda na falach eteru 


Specjalna ustawa gwarantuje 
rozgłośniom odpowiednią ilość 
casu. na audycje. Od roku 1930 
istnieje państwowa komisja kon- 
trolna, która ma nadzór nad pro- 
gramem. Do roku 1933 VARA mo- 
gła stosować ostrą krytykęckapita- 
ligtycznego ustroju, później jednak 
komisja zwracała baczną uwagę, 
aby nie było ostrych ataków na 
faszyzm, hitleryzm i. władców in- 
nych państw. Zagadnienia społecz- 
ne można traktować w sposób 
naukowy i informacyjny. 

w. tej formie można omawiać 
takie zagadnienia, jak demokracja, 
dyktatura, socjalizm a narodowy 
socjalizm i t. d. 

Rozważania te byłyby niepełne, 
gdybyśmy nie wzięli pod uwagę 
prac społecznych , i kulturalnych 
VARA oraz ich znaczenia dla ho- 
lenderskiego ruchu robotniczego i 
demokracji. Trzeba przytem zaz- 
naczyć, że VARA wysyła co ty- 
dzień 50-godzinny program, któ- 
ry musi odpowiadać ideologicznie 
jej socjalistycznym słuchaczom 
oraz zapoznać z naszą ideologią 
słuchaczy o innych poglądach po- 
litycznych. Jednocześnie zmuszą 
inne organizacje do socjalistyczne 
go nastawienia przy układaniu 
programów, a w ten sposób odda- 
je VARA klasie robotniczej wielkie 
kulturalne usługi, które w innych 
warunkach byłyby niemożliwe. 

Aby móc wypełnić tak wysokie 
zadania, potrzeba wielkiego i 
wykształconego sztabu współpra- 
cowników. VARA ma najlepszych 
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OTYŁOŚĆ osłabia serce... 


Serca otyłych obłożone warstwą tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wyczer- 


pują się i wcześniej odmawiają posłuszeństwa. 
złą przemianą materji, albo zaburze 


Magistra Wolskiego ze znak. ochr. 


ny, znajdujący się w morskiej roślinie Yahanga, 
do spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje się je 


Otyłość powodowana jest 
niem gruczołów dokrewnych. Zioła 
„DEGROSA* zawierają jod organicz- 
który panes organizm 
rzeciw 


p o otyłości i nie 


wymagają one specjalnej diety. 


WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI 


WARSZAWA 
ZŁOTA 1. 


TRAKTORY ZPORR. EZOTERYCZNY ET PR ANETT LK PIANĘ 


Dziwactwa kolekcjonistów 


Są ludzie mający zamiłowanie do 
kolekcjonowania. Niektórzy zbie- 
rają autografy znakomitych albo 
tylko głośnych ludzi. Niektórzy 
zbierają stare monety czyli numiz- 
maty, Inni kolekcjonują pocztówki 
z widokami, ekslibrysy, broń, rza- 
dkie książki czyli t. zw. białe kru- 
ki, porceianę, i pocztowe, 
tajki i't, d. Zmarły przed tygod- 
miem król angielski zostawił naj- 
większy i najcenniejszy zbiór ma- 
rek pocztowych, a zmarły przed 
paroma tygodniami trancuski pi- 
sarz Paul Bourget zostawił kolek- 
cję lasek, 

Kolekcja ta uważana jest nie- 
tylko za najbogatszą i najcenniej- 
szą, lecz również. za. najbardziej 


wszy od zwykłego bambusa chiń- 
skiego aż do laski wykonanej ze 
szczerego złota i wysadzonej dro- 
gocennemi kamieniami, 

Bourget zbierał nietylko laski 
oryginalne ze względu na wyko- 
nanie, lecz w kolekcji jego można 
znaleźć także laski stanowiące hi- 
storyczne pamiątki, Bourget był 
dumny z posiadania laski Benja- 
mina Franklina oraz drugiej ory- 
ginalnej laski, wykonanej z kości 
słoniowej, stanowiącej własność ce 
sarza Pawła I-go, 

Prasa francuska domaga się za- 
kupienia przez Rząd tej niezwyk- 
łej kolekcji lasek i umieszczenia 
jej w jednem z muzeów  francu- 


skich. 


w kraju członków orkiestr, akto- 
rów i t. d. Przez angażowanie ar- 
tystów o międzynarodowej sławie 
osiąga tak wspaniałe sukcesy, 
których mogą jej pozazdrościć 
inne wielkie stacje nadawcze. 


Kontakt ze słuchaczem 


Kierownictwo VARA nie ograni- 
cza swojej pracy do kontaktu ze 
słuchaczami zapomocą mikrofonu, 
ale stara się.o zdobycie osobiste- 
go kontaktu. Co kilka dni aktorzy, 
członkowie orkiestr i in. produku- 
ją się bezpośrednio przed publicz- 
nością radjową w różnych częś- 
ciach kraju. Wstęp na taką impre- 
zę równa się cenie biletu wejścia 
do kina. 

W ten sposób spopularyzowano 
najlepszych socjalistycznych arty- 
stów holenderskich. 

"Socjalistyczna  radjostacja ho- 
lenderska służy również Socjaliz- 
mowi w ten sposób, że informuje 
obywateli o zarządzeniach partji o 
najważniejszych wydarzeniach po- 
litycznych. (ARI). 
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iwowskich bezrobotnych i przed- 
stawić swoje postulaty. 

Delegacja przyjęta przez p. Dy- 
rektora Gajewskiego, położyła 
główny nacisk na konieczność roz 
poczęcia większych robót w mie- 
ście i potrzebę uzyskania na ten 
cel funduszów. 

Następnie zwrócono uwagę na 
trudności, czynione przy rejestra- 
cji bezrobotnych i domagano się 
przyspieszonego sposobu załatwia 
nia podań o zasiłki, usprawnienia 
administracji i zniesienia systemu 
protekcyjnego przejawiającego się 
w niektórych działach. 

Zwrócono uwagę na to, że lwow 
scy bezrobotni sprzeciwiają się ka 
tegorycznie systemowi odrabiania ` 
bonów, stosowanemu w sposób 
drakoński i krzywdzący robotni- 
ków. 

W tej sprawie dyrektor Fundu- 
szu Pracy zajął stanowisko nega- 
tywne, zastrzegając się zresztą co 
do metod stosowanych przy t. zw. 
odrabianiu, we wszystkich innych 
sprawach przyrzekł postulaty ro- 
botnicze rozpatrzeć i wydać odpo 
wiednie zarządzenia. Dłuższą dys- 
kusję wywołała sprawa t. zw. bo- 
nów chlebowych, ich jakości i za- 
miana kart chlebowych na karty 
żywnościowe. 

Wedie informacji osiągniętych 
w Dyrekcji Funduszu Pracy, suma 
funduszów przydzielonych gminie 
lwowskiej w roku bież., nie będzie 
mniejsza od funduszów zeszłorocz 
nych, ale stwierdzono i to, że Su- 
ma ta nie stworzy pola pracy na- 
wet dla 14 bezrobotnych. 

Bezrobotni Ilwowscy nie zamie- 
rzają jednak zrezygnować z walki 
o całkowite wypełnienie swoich 
postulatów. Nie chcą oni jałmuż- 
ny, domagają się natomiast możli- 
wości pracy i ludzkich warunków 
bytu. j 


Strajk kamieniarzy 
przy budowie Bibijoteki Jagiellońskiej 


Od 7 stycznia trwa strajk kamie- 
niarzy przy budowie gmachu Bi- 
bljoteki Jagietlońskiej, 

Dnia 21 stycznia przedstawiła de 
legacja robotników kamieniarskich 
kierownikowi budowy gmachu, p. 
nacz. Machowi, powody strajku ka 
mieniarzy przy budowie gmachu. 

Okazuje się, że firmy błędnie 
formują władze i kierownictwo 
budowy o żądaniach robotników, 
przedstawiając, że robotnicy żąda- 
ją nadzwyczajnych płac i specjal- 
nych jakoby warunków pracy. 

P. naczelnik inż. Mach przyznał 
słuszność żądaniu robotników, by 
firma, obejmująca roboty, odpo- 
wiadała za płace robotników, jed- 
nak firmy Bracia Trembeccy, oraz 
Wojciechowski i Przesławski chcą 
koniecznie ominąć ten obowiązek, 
i nie chcą uznać postulatów kamie- 
niarzy co do pracy i płacy, które 
w niczem nie odbiegają od warun- 
ków uznanych przez majstrów w 
roku.ubiegłym i stosowanych przez 
firmy w warsztatach, Firmy Trem- 
beccy i Wojciechowski — Prze- 
sławski uchylają się od konferen- 
cji, której zażądali robotnicy. Fir- 
my wysuwają podpęzedsiębiorców, 
Michalika i Cekierę, a ci zasta- 
wiają się niemożliwością uregulo- 
wania płac, bo mają bardzo niskie 
ceny, ustalone pnzez firmy. 

Pp. Cekiera i Michalik zatrud- 
niają zamiej 


jscowych, tańszych a| 


botników, by sprostać wymogom 
niskich cen, za jakie obejmują w 
podprzedsiębiorstwo roboty, 

Delegacja kamieniarzy przedsta- 
wila również p. okręgowemu im- 
spektorowi pracy metody, jakie 
stosują firmy kamieniarskie przy 
budowie gmachu Bibljoteki Jagie!- 
lońskiej, P. okręgowy insp. pracy 
obiecał sprawdzić przez obwodo- 
wego insp. pracy prawdziwość 
przedstawionych faktów i wpłynąć 
na kierownictwo robót, by zmieni- 
ło swe metody postępowania. 

Dotąd jednak firmy w dalszym 
ciągu stosują metody, których wła 
dze chyba rie zechcą akceptować. 
Unikanie odpowiedzialności za pła 
ce robotników, cedowanie swoich 
należytości dalszym firmom i t. p. 
zmane są już praktycznie na ryn- 
ku budowlanym. 

Szczególnie haniebnej roli w tej 
walce podejmują się majstrowie i 
t. zw. kartkowcy, którzy nie uwa- 
żają się za robotników, ale obej- 
mują roboty, jako robotnicy i 
prowadzają do pogorszenia i tak 
już niskich zarobków robotników. 

Dziwne wydaje się stanowisko 
p. obwodowego insp. pracy, który 
uważa, że robotnicy nie mają pra- 
wa pertraktowania z firmą, ale 
muszą pertraktować z podprzed- 
siębiorcami, Może tą sprawą zaj- 
mie się p. okręgowy insp. pracy. 


„Father Divine“ 
Ciekawa sekta amerykańskich murzynów 


W Nowym Jorku odbył się walny 
zjazd wyznawców „Father Divine“, 
tutejszego murzyna, którego zwolen- 
nicy uważają za istotę wyższą. Sekta 
ta, czysto murzyńska, stale wzrasta, 
Religja ta ma charakter społeczny, W 
deklaracji programowej, uchwalonej 
na nowojorskim zjeździe powiedzia- 
no m. in.: „Lekarze mają być odpo- 
wiedzialni w razie śmierci swych pa- 
cjentów*. „Zupełne równouprawnie- 
nie wszystkich ras na całym świecie”. 
„Zniesienie wszystkich taryf celnych 
we wszystkich krajach świata”. „U- 
stawowe określenie granic zarobku 


producenta we wszystkich dziedzj: 
nach przemysłu”. „Wyznawcom Fa- 
ther Divine nie wolno jest nic kupo- 
wać na raty”. Surowy zakaz wszel- 
kich szczepionek przeciw ospie, tyfu- 
sowi, dyfterytowi i t. d.“ 

Father Divine, niepozorny murzyn 
z dzielnicy Haarlem, od którego wy- 
znawcy jego, a zwłaszcza wyznaw- 
czynie zbliżają się z religijną czcią i 
lękiem, twierdzi, że liczba zwolenni- 
ków jego wynosi 20 milj. Pewnem 
jest że w Nowym Jorku, wśród 
350.000 tutejszych murzynów, jest 
ich około 30.000. (PAT.) 


| 
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Walka robotników fabryki „Stradonr*  bietezpiezeńtwo zatrucia ołowiem 


w hutach cynkowych 


Dyrekcja fabryki „Stradom” w 
Częstochowie postanowiła obniżyć 
płace robotnicze, Już od dłuższe- 
go czasu wynikały drobne zatargi 
na tie podstępnego obniżania płac 
robotniczych przez ki ilkków 
oddziałów. Ale tego wyzyskiwa- 
czom było mało i dlatego uknuto 
jawny zamach na zarobki robotni- 
cze w poszczególnych oddziałach 

Aby upozorować swą „niewin- 
ność" dyrekcja fabryki podała do 
wiadomości robotników oddziału 
koniekcyjnego, na którym zatrud- 
nionych jest około 140 robotników 
i robotnic, że wskutek braku ob- 
stalunków zmuszona jest oddział 
ten zamknąć na pewien czas, po- 
czem, w miarę potrzeby, przyjmo- 
tem, 

Twierdzenie dyrekcji co do bra- 
ku zamówień okazało się mane: 
wrem, zmierzającym do tego, aby 
wyrzucić na bruk robotników, a 
potem uległych przyjąć na nowych 
i pogorszonych warunkach, a tych, 
którzy dyrekcji się nie podobają, 
nie przyjąć do pracy wcale. 

Na zwołaną do Inspekcji Pracy 
w dniu 27 stycznia b. r. konferen- 
cję nikt z przedstawicieli fabryk 
nie przybył. Robotnicy, widząc tak 

jne stanowisko 


1 + rozpo: 
częk strajk „polski” bezpośrednio 
po jednostronnej konferencji w 
Inspekcji Pracy. 

Dopiero na zwołaną konferencję 
przez Okręgowego Inspektora Pra- 
cy w dniu 1 lutego b. r, raczyli 
przybyć p.p. dyrektorzy, jednakże 
bez żadnych pełnomocnictw. Ro- 
botnicy dowiedzieli się tylko, jak: 
me cel unieruchomienie fabryki, że 
oto chodzi o obniżkę zarobków. 

Wobec takiej sytuacji przedsta- 


wiciele robotników nie zgodzili się | dzi. 


na żaden postój i przeciwstawil. 
się z całą stanowczością zamiaro- 


wi obniżki zarobków. Po kilkugo- 
dzinnej konferencji fabryka nie u- 
wzgiędniła słusznego żądania ro- 
botników, wobec czego po złożeniu 
sprawozdania z odbytej konferen- 
cji wzburzeni robotnicy postano- 
wili nie opuszczać już fabryki do 
czasu zaniechania przez dyr. ta- 
bryki redukcji robotników i obniż- 
ki płac, 

Przeciwko obniżaniu zarobków i 
redukcji robotnicy postanowili wal 
czyć aż do zwycięstwa. 


" Robotnicy w hutach cynkowych 
są przeważnie narażeni na zatru- 
cie ołowiem., Choroba ta działa po- 
woli, ale za to bardzo niebezpiecz- 
nie, bo nazewnątrz nie Jaje się 
zbyt poznać, ale w niejednym wy- 
„padku. krew może ulec calkowite- 
mu zatruciu. Żadne przepisy o hi- 
gjenia i bezpieczeństwie nie znaczą 
wiele, o ile nie będą ściśle dotrzy - 
mane i przestrzegane, 
Najbardziej ulegają jakoś tej nie- 


ae dacia sobotný w 
hucie „Silesia'* w Lipinach (Górny 


Śląsk), co jęst rzeczą 220 ZDA- 
mienną. Naszem zdani robot- 
nicy powinni byé regularnie bada- 


odstępach czasu, by stopień zatru- 
cia pz Paeet do ostatecznej g 
nicy, jak to było ostatnio w tej hu- 
ie, Lekarz iad 


Robotnicy Skierniewic w walce o byt 


Strajki okupacyjne w hucie szkła i w fabryce dykty 


ludności na panujące w hucie sto- | ków. Po okupacji fabrykant wy- 


(Jak donosiliśmy, w Skierniewi- 
cach trwa strajk w hucie szklanej, 
200 robotników i robotnic stoi w 
walce, która wybuchła z powodu 
złamania umowy zbiorowej przez 
tabrykantów, ' 

Huta okupowana jest od pięciu 
dni; robotnicy leżą na kamiennej 
podłodze i deskach, nie mają świa 
tla; pożywienia iabrykanci przez 
pewien czas nie dopuszczali — 
sprawa ta została załatwiona do- 
piero po interwencji Związku Za- 
wodowego. Trzech chorych ro- 
botników zabrano do szpitala 

Należy napiętnować ni - 
szczalne zachowanie się iabrykan- 
tów wobec strajkujących robotnic- 

Inspektor pracy interwenjuje w 
sprawie zatargu, ale, jak dotąd, 
bezskutecznie. 

W Skierniewicach panuje wrze: 
nie, W ub, niedzielę odbył. się ma 
sowy wiec z okazji i rocznicy 
„Proletarjatu”, z udziałem 800 iu- 


Na wiecu tym poszczególni 
mówcy dawali wyraz oburzeniu 


Kradzież w kościele 
powodem do wystąpień antysemickich 


(Kor. 


Przed kilku dniami do kościoła 
w Truskolasach, koło Częstocho” 


wy, włamał się nieznani sprawcy, 


którzy dokonali kradzieży pienię- | Truskolasach rozruchy, 


własna); : 
sposób mieli zemścić się za rzuce 
nie petardy. 

W związku z tem wybuchły w 
wybito 


dzy z puszki kościelnej i zerwali | szyby w mieszkaniach żydowskich 
koronę z obrazu Matki Boskiej|;| rozpędzono handlujących na ryn 


znajdującego się w ołtarzu, 


Ponieważ w Truskolasach rzu- 


cono także petardę w bożnicy, ro» 
zesła się pogłoska, że sprawcami 
świętokradztwa są Żydzi, 


w ten 


AGNIESZKA SMEDLEY 


Z cyklu „MIGAWKI CHIASKIE'* 


ku, Kres rozruchom położyła po- 
licja, która przybyła autobusami z 
Częstochowy. 

Obecnie wykryto sprawcę wła- 
mania do kościoła — jest nim An- 
toni Młynarczyk, brat kościelne- 
go. Został on aresztowany i osa- 
dozny w więzieniu w Częstocho- 
wie. 

Sprawca kradzieży jest ponoć 
kandydatem na członka Stronn:- 
ctwa Narodowego (złożył deklara 


j| cję do Stronnictwa) „zaś brat jego 


jest czynnym członkiem  Stronni- 


sunki; zapadła też rezolucja, po- 
tępiająca - metody fabrykantów i 
wyrażająca solidarność ludności. 
Skierniewic ze stojącymi w walce 


robotnikami huty. 

Rada Związków Zawodowych 
zapowiedziała akcję  protestacyj- 
ną, 


+s 

> * 

(Również w fabryce dykty w 
Skierniewicach doszło do strajku 
i okupowania kantoru fabryki w 
ciągu 8 godzin przez 150 robotni- 
ków na tle niewypłacania zarob- 


płacił robotnikom po zł. 2.20 gr. a 


conto zaległości. Robotnicy prze- 


zwali okupację, ale strajk trwa. 
Czasby było, aby 

czynniki położyły kres 
iabrykantów, doprowadzającej 
LA 


fet; 
w hu 5 
stawiciela oanęda pisma 


oli 
do 


Walka o prawa 
zatacza szersze 


Walka o prawa” emerytów w 
związku z obniżką zaopatrzenia 
emerytalnego i z ostatniem rozpo- 
rządzeniem Rady Ministrów z dn. 
7 grudnia 1935 r., klóre zmniejsza 
o 25 proc, policzak.ość lat wysłu- 
gi emerytalnej, nabytych prawnie 
za czasów zaborczych, jak równo 
cześnie zmnie'sza zaopatrzenie €- 
merytom wdowom i sierotom, za- 
tacza coraz szersze kręgi. 

W Przem, ślu odbyło się wielkie 
zgromadzenie emerytów państwo” 
wych w dniu 22 stycznia r. b, w 
sali azda, przy ul. Konarskie- 
go. iał w zgromadzeniu wzię- 
ła również sekcja ZZK. 


Dr. Filmowski po otwarciu ze” 
brania udzielił głosu p. Kacaniko- 
wi ze Związku Zjednocżeiia Eme- 
rytów Państwowych i Kolejowych, 
który omawiał sprawę prowadze” 
nia dalszej akcji obronnej przeciw 
ko zamachom na prawa emerytal- 
ne, jakie Rząd wydał już w dro- 
dze rozporządzenia w dniu 7 gru- 
dnia 1935 r. ; 

Następnie zabrał głos tow. Gor- 
lic, oświadczając, że tylko cały 
świat pracy, zorganizowany we 
wspólnym froncie, chłop, robotnik 
i inteligent pracujący może zmie- 


emerytów 
coraz kręgi 


sprawiedliwości społecznej w Pol- 
sce, 

Następnie zaznacza tow. Gorlic, 
że nie wierzy w to, aby te wszy- 
stkie protesty i rezolucje odniosły 
skutek, dopóki klasa robotnicza 
nie odzyska wpływu na losy kra- 


ju. ; 

Na zakończenie tow, Gorlic 
wzniósł okrzyk „Niech żyje ZZK.”. 
„Niech żyje Polska Partja Socjali- 
styczna”, Orzyki te podchwyciłi 
zgromadzeni, - 


Przyjęto jedtrwomyślnie rezolucję 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
KOBIECE 


i CIAZY 
Dr. M, Lande ra hia Asia 
Dr.med, K KRAJEWSKI 


choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjmuje w swojej prywatnej Lecz- 
nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 
8 r. do 9. w. W Niedz, do 1 (tel. 267-52) 


Chłodna 24 lni 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 


nić ustrój kapitalistyczny na ustrój | pęntystyka 9 r. — 9 w., niedz, do1 


Tak, jakgdyby nigdy przedtem nie widzieli podobne- 
go cudu! Gdy przechodził „czerwony ' żołnierz, tłum 
spoglądał na niego z zachwytem, jakgdyby nigdy 


Rok. Nie wystar 
kiego prócz zę 


MUZYKANT ZABIŁ KARAWA- 
W twowskim sądzie okręgowym 


toczyła się rozprawa karna przeciw 
muzykantowi H. Szeretce, oskar- 
żoneimu ó zabójstwo karawaniarza 


Szeretko wynajął kuchnię przy 
ul, Piaskowej 21 furmanowi zakła- 
du pogrzebowego M. Jamrozowi. 
Pomiędzy żoną Szeretki a żoną Ja 
mroza doszło do sporów, Dn. 19 
sierpnia w z. r. Jamrozowa pobiła 
Szeretkowa, Oburzony Szeretko 
udał się do zakładu pogrzebowego 
i zażądał od Jamroza, aby natych 
miast wdał się do domu i uspokoił 
żonę. Jamroz wyraził się obelży- 
wie, na co Szeretko dobył re- 
wolweru i strzelił do Jamroza dwu 
krotnie z odległości trzech kroków, 
zabijając go na miejscu. Rozprawa 
zakończyła się wyrokiem, skazują- 
cym Szeretkę na 4 i pół lat więzie- 


nia, z czego na podstawie amnestji 


umorzono mu półtora roku. 
OSZUKIWAŁ EMIGRANTÓW, 
Sędzia śledczy sądu okręgowego 
w Katowicach przeprowadza do- 
chodzenia w sprawie oszustw, po- 
pełtionych przez Józefa Mańkę z 
Przemyśla na szkodę emigrantów 
polskich we Francji. M. wraz z in- 
nymi robotnikami polskimi wyje- 
chał w 1928 roku do Francji i osie 


` į dli? się w mieście Lille, gdzie za- 
«łłożył sobie biuro 


Wiadomości 


nych” dla robotników, W biurze 
tem wyłudzał on od biednych enst 
grantów pieniądze. Podobno w ten 
sposób oszust zdołał wyłudzić oko- 
ło miljon franków. Oszust, powró- 
cił do kraju i tu został aresztowa- 
ny a na zarządzenie sędziego śled 
czego odstawiony do Katowie, 
gdzie prowadzi się w tej sprawie 
dochodzenia. 


UCIECZKA Z WIĘZIENIA, 

Z więzienia w Szamotułach ucie- 
kło czterech więźniów: W. Walko- 
w'ak, karany 16 razy, J, Śledziń- 
ski, karany 12 razy, Józ., Sołtysiak 
1 B. Fitt, Po wyłamaniu krat zbie- 
gowie spuścili się na ziemię za po- 
mocą powiązanych prześcieradeł. 

BRATOBÓJSTWO. . 

We wsi Brzegi w  Jędrzejow- 
skem wydarzył się wypadek po- 
twornego morderstwa, na osobie 
13-letniego Stefana Michalskiego, 
przez brata jego, Witalisa. 

W mieszkaniu znajdowali się tyl 
ko wymienieni bracia. Niewiadomo 
ca zaszło między nim', jednak Wi 
talis w pewnej chwili pochwycił 
młodszego brata i powiesił go na 
haku, wbitym do belki. 

Po dokonanju strasznego czynu 
Witalis opuścił mieszkanie, nie 
troszcząc się zupełnie o los brata. 
Czyn Witalisa odkryli rodzice, 
wszczynając alarm. Niewiadomo, 


„porad praw-!co było powodem bratobójstwa. 


Bezrobotny kat 


powiesił się w parku 


Niesamowita historja rozegrała 


nięty ze stanowiska „wykonawcy 
wymiaru sprawiedliwości” za opil- 
stwo, Nie mogąc znależć żadne; 
pracy, Maciejewski wystąpił do 
sądu przeciwko Ministerjum Spra- 
wiedliwości, żądając odszkodowa- 
nia za obrażenia cielesne, doznane 
swego czasu ze strony skazańca 
podczas wykonywania jednej z eg- 
zekucyj w Krakowie, Pretensje Me 
ciejewskiego były jednak oddalone. 
Maciejewski 


popadł 
nędzę, wyeksmitowano go z miesz- 


gdzie się podział i co porabia. 
W niedzielę nad ranem kilku 
przechodniów zauważyło w parku 


- | Steleckim za Bełwederem w War- 


sza'wie jakiegoś osobnika, wiszące- 
go na drzewie. Przechodnie szybko 
przecięli pętię i zdjęli wisielca, 
który, jak się okazało, źle zadzierż 
śnał sobie stryczek i pozostał przy 
życiu, Okazało się, że był to wła- 
śnię eks-kat Alfred Maciejdwski. 


misjonowanego „wykonawcy wy- 


kania, Odtąd nikt już nie wiedział, | raków". 


R adeny 


„Róża Stambułu" — operetka i 


Z pośród o Leo Falla szeze- 
gólną 4 cieszy się wystawia- 
na na całym świecie z ogromnym suk 
ona 


uro ą, ale zawsze jeszcze 


ło e na 
wprowadzenie do muzyki pewnych 
egzotycznych elementów, ych 


20-ej w 
emińskiej, 


go. 
ERN ET 


im dwie trzecie zbiorów i wy- 


soki procżnt; musieli jeszcze ogołocić nas ze wszyst- | poniekąd 
bów do g 


ienia. Ale na co potrzeb- 


zachowującą niektóre tradycje wscho | cert 
dnie, Tło to pozwala naturalni 


u |biska, Adamska, Ochlewsk: i Szale- 


Upadek Szangpo 


Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna 


Wieść o upadku Szangpo rozeszła się wśród 
wzgórz i gór. I zanim pierwsza noc dobiegła kresu, 
wszystkie ścieżki, wiodące do dawnej twierdzy, za” 
czerniły się mrowiem ludzkiem, Przychodzili niezli- 
czonemi poi mężczyźni i chłopcy — nadzy do 
pasa, bez kapeluszy, bez obuwia; kobiety w łachma- 
nach cerowanych, tak, że nic już na nich nie było 
prócz cer; starcy, a nawet małe dzieci z niewątpli- 
wemi oznakami zniszczenia, dokonanego przez 
opjum. Daleko i szeroko rozeszły się wieści, że te- 
go dnia odbędą się zgromadzenia masowe i utworzo- 
ne zostaną związki chłopów, robotników, kobiet, cze- 
ladników i Bóg wie. jeszcze jakie; że w Szanśpo zor- 
ganizowany będzie rząd sowiecki robotników i chło- 
per egre ESk nie słyszało nigdy =. o po- 

obnych rzeczach, to też chłopi przyszli, aby tego 
rpi e! desk opi przy g 
Nad m „miasta powiewała czerwona chorą- 
iew z młotem 1 sierpem — symbol mas pracujących. 
udzie napływali przez iruan ich byty ogrom- 
ne z podniecenia, A Czerwona Armja? Walczący żoł- 
nierze z czerwonemi świazdami na czapkach? Tak, 
oto stali, śmiejąc się i żartując — i chłopi którzy 
nie widzieli ich nigdy przedtem, przekonali się. że są 
w rzeczywistości zupełnie tacy sami, jak oni. 
Ulice Szangp > istotnie nie mgły pomieścić tłoczą-- 
się mas. Łąki i pola za murami czarne były od 
ludzi. Tu i owdzie wśród tłumu pojawiały się trybu- 
ny i tłum wykrzyktwał: — Patrzcie, jaka mądra jest 
Czerwona Armia! Oto stawiają trybuny wśród nae!... 


ctwa Narodowego, i 


przedtem nie widział człowieka, chodzącego na swo- 
ich tylnych kończynach. Ich właśni ludzie — towa- 
rzysze ze wsi, którzy brali udział w oblężeniu — na- 
pawali chłopów taką dumą, że ledwo potrafili dać 
sobie z tem radę. A kobiety zmuszały tych wcjaków, 
alby powtarzali im raz po raz, jak to było, gdy oble* 
gali miasto; jak to było, gdy wkońcu wdarli się przez 
bramy miejskie. Takie wydarzenia! 
Wśród tłumu błądziły niewolnice z wielkich do- 
mów. Z tępemi oczami, często z bliznami na twarzy 
i ciele, chodziły, pytając: — Czyście nie widzieli ko- 
go z rodziny Czen'Czung-hua ze wsi Liangiszni? 
W ten sposób szukały swoich rodzin, | 
Jeszcze słońce dobrze nie wzeszło, gdy rozpoczę- 


ły się zgromadzenia masowe, a gdy zapadła noc — į 


nie skończyły się one jeszcze zupełnie, Wydawało się, 
że ludzie, gdy raz już języki ich puszczone zo 

w ruch, nie mogli nasycić się mówieniem. Oczywi- 
ście, rozpoczęli to wszystko ludzie z Czerwonej Ar- 
mji, — w szczególności — z Departamentu Politycz- 
nego. Albowiem mówienie było jedną z ich broni, 
ustępującą tylko karabinom, A jak umieli mówić! 
To, co powiedzieli, brzmiało tak, jakgdyby sięgali na 
samo dno serc chłopów i żądali tego, czego ci prag- 
nęli zawsze: ziemi, zniesienia długów i podatków, 
ryżu — ba, nawet szkół, gdzie dzieci, a nawet starsi, 
mogliby uczyć się czytać i pisać, Pozatem miały po- 
wstać zwiążki robotników i chłopów i zbrojne „czer- 
wone" straże dla ich ochrony. 

Ci ludzie z Czerwonej Armji, powiedziawszy swo- 
je, zachęcali chłopów, aby wystąpili sami i powie: 
dzieli, co mają na sercu. Jeden czy dwuch spróbowa- 
ło tego odważnie, ale nastraszyli się i zeszli z trybu- 
ny, nie powiedziawszy ani słowa, Wkońcu któryś 
zaczął: 

— Zabrali nawet nasze prosiaki i kury na Nowy 


ne nam były potem zęb 


Mowa ta zrobiła wielkie wrażenie; ośmieliła in- 


nych. Był tam ien twardy, stary chłop, któzy 

pierwszy po oblężeniu wpadł przez wschodnią bra- 

mę. Teraz na trybunie z dzidą w ręce i pa 
edriel 


— Obszarnicy mówili nam, że są obszarnikami 
i bogatymi ludźmi, ponieważ ich osiem duchów, to 
duchy szczęścia; a my jesteśmy biedni — ponieważ 
nasze osiem duchów — to duchy nieszczęśliwe... To 
kłamstwo! Teraz wiemy, że „ming* i „Keh ming“ to 
jedno i to samo. Musimy stworzyć nasze własne 
Ming przez Keh-mine! °). 

za mowa! Co za idee! r 

Ktoś inny zaryzykował: — Obszarnicy udawali, że 
obniżają czynsz o jedną czwartą, a nawet więcej. By. 
ło to dlatego, ponieważ Czerwona Armja znajdowa- 
ła się u murów miasta. Oszukiwali nas, a my byliśmy 
idjoci. Byliśmy g 


i — my, chłopi, Ale teraz już 
nie jesteśmy głupi, 


bijemy obszarników i podzieli- 


my ziemię. 

Nastąpił grzmót oklasków. 

Potem z tłumu zaczęła mówić jakaś kobieta. Pod- 
niesiono ją na trybunę. Gdy raz się już tam znalazła, 

„ że może równie PE ówna mówić dalej —Tak, 

płaciliśmy nawet dwie trzecie i trzy czwarte zbio- 
rów i nawet podatki rządowe spadały na nas. By- 
liśmy żerem dla wielkich rodzin. Gdy mówiliśmy 
nie — spotykała nas chłosta lub śmierć. Synom na- 
szym ścinano głowy. Obszarnicy to mordercy i oszu* 
ści. Muszą zostać zabici. ję, 

Jeden stary człowiek opowiadał: (d. c. n.) 


'*) Gra słów. Ming znaczy — fortuma, albo los; Keb- 
ming — znaczy dosłownie: łamać isłniejący po.ządek 
czyli przeprowadzać rewolucję. 


Kwartet Haydna 


Z cyklu kwartetów smyczkowych 
Józefa Haydna nadaje Polskie Ra- 
m tdha AR A. ty wam Apang 
, op. 
nr. 6, Utwór ten należy do kompo- 
zycyj późnych Haydna, do 
realezego okresu jego twórczości. 
Wykonawcami kwartetu będą: Du-ʻ 


ski — „Kwartet polski", 


Gawęda o heroacie 


Herbata — nasz codzienny, zwy- 


toczona ceremonjałem, tem 

na i głębokiej medytacji, ale jes 
iu nas wyrazem życia to» 
warzyskiego, gawędy w kole Rz 
cióŁ Dnia 4 lutego o godz. 17-ej e 
historji herbaty opowie przez radie 
dr. Janina Szeferowa. 


Koncert solistów 


Stefan Rachoń znany jest dobrze 
radjosłuchaczom, jako. kierownik 
zespołu salonowego, natomiast mało 
kto wie, że jest on również doskona- 


ertuaru skrzypco- 
radjosłuchacze, 


4.11 o godz. 17.15. Drugim  skolel 
solista będzie znany publiczności ra- 
djowej śpiewak, Konrad Żelechowski, 
ktćry obok aryj operowych, wykona 
polskie pieśni M skiego, Mali- 
szewskiego i Rybickiego. 


Radjofonizacia ws 


Propagandy Polskiego 
w 


Radja otrzymał wiadomość, że 


wsi. Zarząd 
wójt gminy Białyszewo, na 
sekretarz gminy, kierownik okręgo* 
wy T. O. i R., oraz przedstawi- 
ciele rolników. 

Komitet postawił sobie za zadanie 
podjąć jaknajdalej idące starania, 
by gmina Białyszewo stała się jedną 
z pierwszych co do :lości posiadanych 
odbiorników. Jest to znowu wynik 
akcji, podjętej przez Polskie Radjo 
dla zradjofonizowania kraju, a Zá- 
razem dowód, że wieś coraz bardziej 


ranie z ca em * 
me; udział w jego kulturalnych 1 
snołecznych osiągnięciach. 


swąd STR. G Wła zi 


„ROBOTNIK" 


Akcja robotników fabryki konserw|Krwawe porachunki osobiste 


Krajowa Fabryka Konserw (Czer 
niakbowska 196), zatrudnia . oko- 
ło 600 robotników, którzy praco- 

O Da TI sea” doaa AA Ew 

Robotnicy zorganizowali się dla 
walki z tym wyzyskiem. Dyrekcja 
odpowiedziała wymówieniem pra- 
cy 16 robotnikom, z których potem 
przyjęto spowrotem dziesięciu, 

Gdy jednak przybyli do pracy, 
okazało się, że motor jest uszko- 
dzony. Robotnicy przekonali się 


jednak, że motor- jest w porządku. 
Na zwróconą mu grzeczną uwagę, 
dyrektor uderzył jednego z robot- 
ników kluczami w głowę, w do- 
datku wezwał policję. 
Robotnicy, oburzeni na takie 
postępowanie, opuścili fabrykę i 
Baca Ai się w lokalu 
Związku Kelnerów (Miodowa 7), 
lecz władze opł zakazały te- 
go 


Akcje na terenie transporiu 


i komunikacji 


Swego czasu wyrokiem Sądu Naj 
wyższego uznano pracowników 
obsługujących zainstalowane w po- 
ciągach aparaty radjowe, za pra- 
cowników umysłowych. F 

Przepis ten jednak n'e został 

® wprowadzony w życie. Gdy zaś 
pracownicy ci, reprezentowani 


przez Związek Zaw. Transportow-=, 


ców, zażądali zastosowania tych 
przepisów, dyrekcja „Ruchu”, za- 
rządzającego temi instalacjami, za- 
żądała podpisania umów, na pod- 
stawie których pracownicy. ci u- 
znani są za fizycznych i otrzymy= 
wać mają płace, obracające się w 


gramicach koło 100 zł., jakikolwiek 
muszą utrzymywać się w podróży, 
a prócz tego — wyżywić swe ro- 
dziny, 

Pracownicy ARGE Dziś 
odbyć. się ma konferencja w tej 
sprawie w . Inspekcji Pracy. 

$9 


LJ 
- Również w. dzisiejszym dniu od- 
bywa się konferencja w Inspekcji 
Pracy w sprawie postulatów fur- 
manów. Sytuacja jest i tu poważ- 
na i może dojść do strajku. Akcję 


kieruje wk Zaw. Transpor- 
towców. . 


Wypadki w styczniu 
116 samobójstw, 49 trupu 


W ub. miesiącu targnęło się na 
życie 116 osób, w tej liczbie 25 — 
z wynikiem śmiertelnym, Wskutek 
wypadków samochodowych, lub 
motocyklowych rannych było 29 
osób, zabitych — 5, tramwajowych 
— 26 rannych i 1 zabita, kolejo- 
wych — 2 ranne i 3 zabite, 

Zabójstw i morderstw popełnio- 
no 8, Śmierć przy pracy poniosły 
3 osoby, Wozy, dorożki, rowery 


i t. p. pojazdy przejechały 16 pst twa 
Wskutek zatrucia gazem, czadem 
poparzenia i t. p. zmarły 4 osoby, 
Kasiarze dokonali zamachów na 3 
kasy, przyczem z 2-ch zrabowali 
112,000 zł., co jak na obecne kry- 
zysowe czasy stanowi b. poważny 
łup, 

Ogółem w styczniu r. b. zginęło 
tragiczną śmiercią 49 osób. 


Zemsta za ujawnienie sprawców kradzieży 


Ludwik Kiper (Śliska 4), lakier: 

` nik, miał powierzony nadzór nad 
mieniem, pozostałem po Śmierci 
Łucji Mordolewskiej (u której za- 
mieszkiwał jako sublokator, do 
czasu, aż zgłoszą się krewni nie- 
boszczki). Gdy po upływie dłuż- 
szego czasu nikt z rodziny zmar- 
łej nie zgłosił się, pozostali subio- 
katorzy: Henryk Sikorski, węglarz 
i Stanisław Wierzbowski, ekspe- 
dytor, zaproponowali Kiperowi, a- 
by spadek podzielił na 3 części. 
Kiper nie zgodził się na to. W fa- 
kiś czas potem Kiper zachorował 
i przebywał w szpitalu. Skorzysta- 
li z tego Sikorski wraz z Wierz- 


Choć jest k 
Lecz bez.O 


kę „choć jest bieda 
żyć się nie da! 


bowskim i przywłaszczyłi rzeczy 
Mordolewskiej, na ogólną sumę 
600 zł. 

Kiper, stwierdziwszy po powro- 
cie ze szpitala, brak rzeczy, zło- 
żył skargę do prokuratora. Sikor- 
ski i Wierzbowski, pałając zemstą 
za ujawnienie kradzieży, namówili 
kolegę swego, Jana Napieraja :(So- 
lec 26), który pobił Kipera prętem 
żelaznym. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u Kipera kilka ran tłu- 
czonych główy i Czoła. Napieraja 
zatrzymano w areszcie VIII kom. 


Fatalny upadek 


Stanisława Plewko, lat 30, słu- 
żąca (Marszałkowska 125), potknę- 
ła się o spadzisty. kamień =: przy 
wjeździe. do. bramy domu Współ- 
na 5, łamiąc prawą rękę. Poszwan- 
kowaną * przewieziono na stację 
Pogotowia. 


Co grają w teatrach? 


TEATR „ATENEUM. Ostatnie 
dni „Trójka hultajska* z . Jaraczem 
Najbliższą premjerą będzie komedja 
Fredry „Pan Geldhab* z Jaraczem 
w roli tytułowej. 


TEATR WIELKI - OPERA. Dziś 
i jutro odbędą się w Operze 2 zapo- 
wiedziane występy gościnne znakomi- 
tej primadonny opery wiedeńskiej, 
Very Schwarz — dziś w` „Baronie 
cygańskim', jutro w „Tosce". 

TEATR NARODOWY: Dziś „Wiel- 
ki Fryderyk” Nowaczyńskiego. Jutro 
po raz piąty „Niedobra miłość" Zo- 
fji Nałkowskiej. 

TEATR POLSKI: Dziś pogodne 
„Stare wino”. Jutro „Zburzenie Je- 
rozolimy*'. 

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz 1 
bohater* Shawa. 

TEATR NOWY. Dziś komedjs 
„Był sobie więzień“ Anouilha. 

TEATR LETNI. Dziś „Godziennie 
o 5-ej"'. W próbach „Raz się tylko 
żyje“ Kiedrzyńskiego. 

TEATR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „Matura' z Ad- 
wentowiczem, J. Andrzejewską i I. 
Grywińską. 
przedstawienie „Sąsiadki“. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 13) 


Co wieczór o 8-ej „Trafika pani ge- 
nerałowej*  komedja  Bus-Tekelego. 
W czwartek o godz. 4-ej po poł. 


Marja Malicka odtworzy po raz 275 
rolę Joanny „w. nastrojowej sztuce 
Nicodemi'ego „Cień*. Ceny miejsc 
do połowy zniżone. 


INSTYTUT REDUTA: Dziś i co- d 


dziennie, komedja, Ignacego Grabow- 
skiego p. t. „Niewierny Tomek" w re- 
żyserji J. Osterwy, ilustracja muzy- 
czna. prof. Dziewulskiego. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 
dziennie rewja „Wieczna ondulacja“ 
z udziałem całego zespołu. Początek 
7.15 i 9.380, 

WIELKA REWJA. Dziś i codzien- 
nie „Potasz i Perlmutter“ z Dąbrow- 
ską, Fertnerem, Krukowskim, Sem- 
polińskim, Demanówną i in. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w niedziele gra sztukę Brunona 
Francka „W tem sęk*. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś „Dożywocie” Fredry 
przy ul. Elblądzkiej 51. 

II-gi OSTATNI RECITAL AR- 
TURA RUBINSTEINA. Dziś o g. 
20.15 odbędzie się w sali. Konserwa- 
torjum zapowiedziany drugi, nieod- 
wołalnie ostatni recital światowej 
sławy pianisty Artura Rubinsteina. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji, Koringa, na czele noworocznego 


programu. We wtorki, środy, soboty j ©SP 


i niedziele o 4.30 pp. i 18.15 wiecz. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


6 osób rannych 


Przy ul. Krochmalnej 45, w mie- 
szkaniu Marcina Puchniarza, : cie- 
śli, odbywała się okolicznościowa 
uczta. . . 


Jeden z uczestników, Kazimierz 
Knyt, robotnik (Wolska 49), bę- 
dąc pijany, przypomniał sobie za- 
dawnione porachunki osobiste, ja- 
kie miał ze Stanisławem Zalew- 
skim (Przyokopowa 8), porwał nóż 
i rzucił się na swego przeciwnika. 
Puchniarz, widząc na co się zano- 


si, „wyprosił* awanturujących się| 


na korytarz... Po chwili obaj po- 
wrócili, prowadząc bójkę w. dal- 
szym ciągu. Puchniarz i żona je- 
go, Marja, sąsiad Ludwik Piotrow- 
ski oraz Bronisława Knyt, usiłują- 
cy rozdzielić walczących, zostali 
również poranieni. Dopiero przy- 


Tragedja dwojga 


cysterny do syropu cukrowego, 
targnęli się na życie: 20-letni Zu- 
zanna Idzikowska, hafciarka (An- 
nopol, budynek 87) i 21-letni Hen 
ryk Rozbiewski, (Ogińskiego 2), 
pomocnik blacharski. 

Poznali się przed rokiem. Przed 
kilku tygodniami postanowili wstą 
pić w związki małżeńskie. Matka 
Idzikowskiej nie zgadzała się na 
to, ponieważ Rozbiewski był bez 
pracy, a po drugie wkrótce miał 
iść do wojska. Również byli prze- 
ciwni temu związkowi i rodzice 
Rozbiewskiego, gdyż 
marnie zarabiała. 

Wobec tego w umyśle Idzikow- 
skiej powstał plan odebrania sobie 


_|życia, na który: Rozbiewski jes 


stał. Zabrawszy matce, która jest 


Idzikowska | 


byli dwaj policjanci zajście zli- 
kwidowali, przeprowadzając Kny- 
ta do VII komis. Po sporządzeniu 
protokułu, © Knytowie, Zalewski, 
małż. Puchniarzowie' i Piotrowski 
zgłosili się do ambulatorjum Po- 


gotowia, - gdzie. ..zostali, opatrzemi.. 


Lekarz stwierdził rany cięte lub 
tłuczone głowy, twarzy lub: rąk. 
'W czasie awantury -w mieszkaniu 
zostały rozbite kieliszki, szklanki, 
talerze i t. p. naczynia. 


FABA. CHEM. FARM „AP, KOWALSKI WARSZAWA 


młodych ludzi 
Połknęli po 5 pastylek sublimatu 


Na terenie stacji Warszawa — 
Praga, na bocznym torze w budce 


akuserką, 10 pastylek sublimatu, 
narzeczeni kupili 2 bułki, włożyli 
po 5 sztuk do każdej z bułek i u- 
dali się w stronę dworca Warsza- 
wa—Wschodnia, gdzie te trujące 
bułki spożyli. 

Po drodze idących spotkał ko- 
lega Rozbiewskiego, Stefan Wiś- 
niewski, któremu powiedzieli o za 
miarze samobójczym,  poczem 
wkrótce omdleli. Lekarz Pogoto- 
wia, po udzielneiu pomocy, prze- 
wiózł Idzikowską do szpitala św. 
Rocha, Rozbiewskiego zaś do Prze 
mienienia Pańskiego. 

Zaznaczyć należy, że w grudniu 
1934 r. na 3 dni przed Bożem Na- 
rodzeniem, Idzikowska poraz pier 
wszy targnęła się na życie, poły- 
kając 5 pastylek sublimatu — spo 
wodu braku ubrania na święta. 


Życie stało Się ciężarem 


Kazimiera Kalinowska, lat-3l, 
kelnerka (Marjensztadt 11), w za- 
miarze samobójczym, zraniła się 
brzytwą w lewe przedramię. Des: 
peratkę, po. opatrunku w ambula- 
torjum Pogotowia, przewieziono 
do szpitala św. Rocha. , 

Julja Dzwonkówna,. ląt 23, słu- 
żąca (Wileńska 7), otruła się kwa- 

sem karbołowym i esencją octową. 
Pogotowie przewiozło Dzwonków- 
nę do szpitala Przemienienia Pan- 
skiego. 


Bolesław Gustowski, lat 33, han 
dlarz (Dzika. 7), napił się esencji 
octowej na rogu ul. Błońskiej i 
Dzikiej. Pogotowie przewiozło de- 
sperata do szpitala św. Ducha. 

Wreszcie, wskutek nieuleczalnej 
choroby oczu, targnęła się na ży- 
cie, trując się gazem świetlnym, 
33-letnia Marja  Urbankówna, 
szwaczka (Odrowąża 68). Po udzie 


leniu pomocy przez Pogotowie, 


desperatka pozostała: na leczeniu 
"w: domu. 


Staruszka pobita. przez  sublokatorkę 


Przy ul. Leszno 112, u wdowy, 


67-letniej Józefy Chrumińskiej za- 


APO OE E ET TALIE PRACE 
Co usłyszymy w radjo ? 


WTOREK, 4 lutego, 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.38 Gimnastyka. 6.50 A, 
1.20 Dziennik poranny. 7.50 Progr 
na dzień bieżący. 7.55 Parę yw 
macyj. 8.00 Audycja dla szkół. 11,57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra- 
kowa, 12.08 Dziennik- południowy. 
12.15 Audycja dla szkół: „Śpiewaj- 
my piosenki”. 12.35 „Wesołe wspom- 
nienia“. (Zbiór dawnych popular- 
nych melodyj). 13.25 Chwilka gospo- 

arstwa domowego. 13.30 Z rynku 
pracy. 15.15. Wiadomości o eksporcie 

15.20 Przegląd giełdowy. 
15.30 Sekstet Klechniowskiej. 16.00. 
Skrzynka PKO. 16.15 Miniatury for- 
tepianowe w wyk, słynnych pianistów 

(płyty). 16.45 „Cała Polska śpiewa". 
17.00 „Historja herbaty" — odczyt. 
17.15 Koncert rt solistów. 17.50 „Ency- 
klopedja mówiona”. 18.00: XI kon- 
cert z cyklu „Kwartety smyczkowę 
Józefa Haydna“. W programie kwar 
tet smyczkowy op. 76 nr. 6. 18.30. 
wy mistyk" (wspomnienie o Jó- 
zefie Jankowskim). 18.45 Program 
na dzień następny. 18.55 „Krok na- 
przód w naszem łąkarstwie'. 19.05 
pg reklamowy. 19.35 Wiadomo- 
ści sportowe. 19.45 Reportaż z I- 
grzysk Olimpijskich w Garmisch - 
Partenkirchen. 19.50 Pogadanka ak- 
tualna. 20.00 „Róża Stambułu” — 
operetka Leo Falla. Wykonawcy: 
Aniela Szlemińska, Kazimierz Dem- 
bowski, Wanda Ruśkiewicz. W przer- 
wie I-ej i w 
przerwie II-ej „Obrazki 
współczesnej”. 21.45 Ryszard Wag- 
ner: Fragmenty z dramatu muzycz- 
nego „Złoto Renu" oraz misterjura 

Parsifal" w mórz filadelfijskiej or- 
kiestry symf. pod dyr. Leopolda Sto- 
kowskiego (płyty). 22. 30, „Witaminy 
w pożywieniu człowieka odczyt 
dla lekarzy. psd Odczyt w języku 

erewski, mu- 

k kj Józefa Reissa. 
23.00 Wiadomości meteor. 23. > Mu- 
zyka taneczna z płyt 


mieszkuje Marja Opolska, wyrob- 
nica. Ponieważ właścicielce miesz- 
kania zaczęły ginąć różne przed- 
mioty, nadto zaś Opolska sprowa- 
dzała często znajomych mężczyzn, 
Chrumińska wymówiło  subloka- 
torce mieszkanie. Wtedy Opolska 
dokuczyła staruszce we wstrętny 
sposób.  Oburzona właścicielka 
mieszkania zażądała natychmia- 
stowego opuszczenia lokalu. Opol- 
ska, wspólnie z koleżanką, Ireną 
(pseudo „Warjatką*), pobiły sta- 
ruszkę butelką. Zajście zlikwido- 
wały sąsiadki, wzywając policjan- 
ta, który spisał protokuł. Póbitą 
Chrumińską, która odniosła ranę 
tłuczoną prawej skroni, oczodołu 
i twarzy, Opatrzył lekarz w ambu- 
latorjim Pogotowia. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne  patento- 
wane ' 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne  kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 

Tel. 247-67. 


twórnia: Twarda 
należy kupować solidne. 


MEBLE Ceny nieco wyższe, jak na 


Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 


linjach, sypialnie, gabinety, . jadalnie, || 


saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej. 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo- 
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa- 
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa- 
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. "RADELICKI. 


ZŁOTO, zee atom Mi 


dowa 2. 


SA I r a ERA RE 


Kronika organizacyjna 


WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY, 
Wyznaczone na dziś (wtorek) 

posiedzenie prezydjum -ʻi komisji 

regulaminowej nie odbędzie się. 


% 
sk xk 
Dziś godz. 6 wieczór odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy W. O. 
K. R. — P.P.S. ul. Długa 21. 


ŚRÓDMIEŚCIE. 


W niedzielę dnia 9 lutego b. r. 
o godz. 10 rano punktualnie bez 
względu na ilość przybyłych od- 
będzie się w lokalu przy ul. Wa- 
reckiej 7 
Doroczna Konferencja Dzielnicy 

„Śródmieście P. P, S. 


STARÓWKA, 

W piątek dnia 7 lutego b. r. o 
godz. 7 odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjńe dzielnicy „Starówka“. 
Wstęp tylko dla członków — obec 
ność wszystkich konieczna! 


WARSZ. ORG. MŁ. TUR. 

Koło im. L, Waryńskiego, Czwar- 
tek godz. 8-a Ogólne Zebranie człon- 
ków i sympatyków z referatem tow. 
Pragi p. t. „Ogólna sytuacja polity- 
cma“. 

W sobotę o godz. 10-ej (wiecz.). 
Koło urządza całonocną zabawę w 
lokalu klubu „Elektryczność“ (Elek- 
tryczna 3). 


NR. 38 Swa 
T. U. R. 


Wykłady w Stow. b. Więźn. Polit. 
(Bielańska 9), W czwartek 6 lutego 
o godz. 6 wiecz. tow. J. Litauer wy- 
głosi odczyt na temat: „Wielki szlak 
północny” (z cyklu: Świat i ludzie). 

LJ 
4% 

Sekretarjat Warsz. Oddziału TUR., 
na podstawie porozumienia z Zarzą- 
dem Głównym TUR. komunikuje, że 
we wszystkich sprawach, związanych 
z pracami oświatowo - kulturalnemi 
na terenie Warszawy (szkoły, odczy- 
ty, chóry, zespoły teatralne i t. d.) 
należy się zwracać bezpośrednio do 
Warsz. Oddziału TUR (Długa 26, w 
poniedziałki i czwartki od 5 do 7, tel. 
11-25-23). 


Rola książki 


Rola książki w ustroju . współ- 
czesnym i socjalistycznym oto te- 
mat interesującego odczytu, któ- 
wyśłosi w środę 5-go bież. mies.) 
o godz. 20-ej w sali Pot. Zw. My- 
śli Wolnej, Królewska 16, tow. dr. 
Adam Próchnik, Będzie to ostatn: 
odczyt z cyklu „Ku nowej kultu- 
rze", organizowanego przez Za- 
rząd Główny T. U. R. 


STAN POGODY wig PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
W dalszym ciągu pogoda o zachmu- 
rzeniu zmiennem z przelotnemi opa- 
dami. Temperatura bez zmian. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Sen nocy letniej“ 
ra w reż. Reinhardta, 
APOLLO: „Becky Sharp* (film w 

kolorach naturalnych). 
ATLANTIC: „Zapomniany człowiek”. 
AMOR: „Sprzedany głos“ i „Ich no- 


ANTINEA: „Roześmiane oczy”, 
AKRON: „Dwie Joasie“ i „Bajka o 
krasnoludkach“. 
AS: „Antek policmajster" i rewja 
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield“. 
FOE „Jaśnie pan szofer" 


COLOSSEUM, (MAŁE): 
io G 8 
CORSO: „Bengali“ i rewja. 


CAPITOL: „Dodek na froncie”, 


CAPITOL ? 


ADOLF 


DYMSZA' 


„DZIELNY 
WOJAK" 


w komedji p. t. TD Ż 


DODEK na FRONCIE” 


„Dom Nr. 56“. 


Szekspi- 


„Bohater z 


CASINO: 

C ASINO Nowy-Swiat50 
p. 4.6. 8 i 10 

„Od świateł do cieni wielkiego 

miasta wiodła droga jej burzliwe- 

go życia... 
NAJPIĘKNIEJSZY FILM 
FASCYNUJĄCY 


Kaj Francis 
Nr. 56 
w pozostałych rolach: 
RICARDO C 


ORTEZ 
GENE_ RAYMOND | 


CZARY: „Wesoła rozwódka“. 
ELITE: „Wesoła rozwódka* 

kochana para". 

EUROPA: „Nie odchodź odemnie“. 

FILHARMONJA: „W walce z Cara- 
tem“ (Miłość Maksyma). 

FLORIDA: „Cyrk Sarana“ i „SZczę» 
ście na ulicy“, 

FORUM: „Bengali“ 
ta młodości". 
FAMA: „Ostatni posterunek". 


HELJOS: „Dwie Joasie“. 
40 


UWAGA: 
REWELACYJNA 


„Za 


i „Rzeczpospoli- 


Pocz. 6 
Maivia Ee PIENIĄDZ 
NA SCENIE REWJA 
PROSIMY DO WALCA 


HOLLYWCOD: 
nie rewja. 
ITALJA: 1 Mężówie do wyboru“. 


KOMETA: „Kapitan Sorrel i syn“ 
oraz rewja. 


„Pieniądz“. Na sce- 


Kino- 
Teatr 
„uł. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Dramstyezay konflikt mężczyzny 
zmuszenego wybierać między mi- 
łością do ojca i miłością 
do ukochanej kobiety 


Kapitan Sortell | Syn 


Naipiękniejszy dramat filmowy 
REWJA 


„Ulica. szaleństw" 
„Toreador i kobiety“. 


MASKA: 


KOMETA == 


LOS: „Młody las“. 


MAJESTIC: Całe miasto o tem mówi 


majestic 
Początek 4, 6, 8, 10 w. 


Najlepszy i najwesel- 
szy film sezonu. 


parter 


Cate Miasto FR 
0 tem mówi $ """ 


DOZWOLONY 
MEWA: 


„Mężczyźni wolą mężat- 


ki” i „Człowiek, który sprzedał gło- 


wę”. 


METRO: „żona za 1000 rubli“, 


MIEJSKIE: „Anna Karenina“, 


Kuo MIEJSKIE 


Poez. 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


Anna Karenina 


MUCHA: „Czerwona Dama“ i „Mis- 
dowe miesiące”. 

NOWA. TOMBOLA: „Jestem zbie- 
giem“ i „Jej szampańska noc". 


OKO PRASKIE: „Folies Bergere“. 
PAN: 


„Manewry miłosne”. 


W Kinie PAN 


Rewelacyjny polski romans . 
muzyczny 


MANEWRY MIŁOSNE 


Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSKI 
i KONRAD TOM. 

W rol. gł.: Mankiewiczówna, Ha- 
lama, Zimińska, Żabczyński, Sie- 
lański. 

Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wspaniała gra! 


PETIT TRIANON: 
z Prateru* i „Vanessa*. 
POPULARNY: „Sing - Sing* i re- 


„Kwiaciarka 


wja. 

PROMIEŃ: „Chłopcy z Placu Broni“ 
i „Flip i Flap“. 

PRAGA: „Annapolis“ i rewia, 

RAJ: „„Bezbożne dziewczę”. 


ZNI ŻK A CEN zł RIALTO: „Arcylokaj* z Charles 
if na wszystkie miejsca Langhtonem. f > 
W KINO-TEATRZE RIVIERA: „Rapsodja Bałtyku”. 


HOLLYWOOD ROXY: „Rapsodja Bałtyku“. 


SFINKS: „Mężczyźni wolą blondyn- 
ki“ i rewia. 
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonja*. 


STYLOWY "eie" 
FRANCISZKA 
GAAL 


w filmie 


KATARZYNKA 


W soboty i niedziele o 12. i 2. 
Poranki ulgowe. 


A, z Fr. 


„Katarzynka” 
Gaa 
ŚWIAROWID: „Osaczona. 
ŚWIAT: „Roześmiane oczy“. 
TON: „Dziewczę z Budapesztu“, 
CIECHA: „Nasze słoneczko“ 2 
Shirley Temple“ i „»Małżeństwo 3 


oraz | ogłoszenia“. 


UNJA: „Dwie Joasie“ i rewja. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotaik”, Warszawa, Warecka 7. 


